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Jtłależy uczynić wszystko 
by r~ągnąć porozumienie w sprawie Korei 

Przemówienie 
min. Wyszyńskiego 

na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ 
NOWY JORK (PAP). NA PONI EDZIALKOWYM POSIEDZENJU 

POPOLUDNIOWYM KOMISJI PO LITYCZNEJ, OBRADUJĄCEJ 
NAD PROBLEMEM KOREAR-

Rok IX nr 54 (2682) 

KRAKÓW. Budowa pierwszego socjalistycmego miasta 
w Polsce - Nowej Huty, w którym już dziś mieszka. po
nad 30 tys. ludzi, wkroczyła z rokiem bieżącym w nowY 

etap. 

Realizacja planu roku 1953, 
który stawia zadania z górą o 
30 proc. większe niż w roku 

Łódź, środa il marca 1953 r. ub., da w efekcie już \\•yraźny 
zarys u.-banistyczny całości 
miasta. 

Generalne założenie planu SKU\l, PRZEMA WIAL SZEF DE
LEGACJI RADZIECKIEJ MINI
STER WYSZYill"SKI. 

Przemówien.ie minist.ra S}>l"a.w 
za.gr=i.c:z.nyeh ZSRR <>cZeklwane 
było z wlell<;m zad·n.teresowan.iem. 
Fotele delegatów, loże pra6owe 
ora.z galeTie dla publi.cmoścl by
ły na dlugo przed ro12:poczęci.em 

posioozenia "-yp.ełnfone do osta.t 
niego miejsca. Llc:z.ba. pragną.:ych 
wysłuchać przemówie\IKa mi·n. 
Wyszyńskiego była. j"'dnaJk tlllk 
'l\'ielka, że sekreitairia t ONZ zmu
szony był otworzyć srulę posi-e
dzeń Rady PO<\vieT'!ll·cze•j 1 za.in-
11t.a.lować w nt~j g!o.śnilcl., pnert 
ktc>re na.dawano przemówielllJie 
min. Wyszyńskiego~ 

Dla uczczenia dnia 8 m ar Ca roku bież .. to. \\·ykońc-zenie .w 

I 
w jak naJwiększym stopmu 
osiccEi będących w budowi~, 
z.~akcentov:anie centrum mia-

sta, V.'Ybudowanie bloków 
wzdłuż głównych arterii ko
m unikacyj nycb, rozszerzenie 
sieci placówek socjalno-kultu
ralnych. Ogółem w rb. w bu
dowie znajdować się będą o
biekty 0 łącznej kubaturze 
2.100 tys. metrów sześć. 

W chwili obecnej rozpoczęły 
s·ę już zakrojone na wielką 
okalę prace przy budowie 
:.ródm'.eścla. B~dzie to zespół 
7-8 kondygnacjowych gma
chów. kobiety łódzkie 

- . . 
zac1ą~a1ą 

Warty Produkcyjne 
Prządki, tka.~ki łódzkich zakładów włókienniczych dla 

uczczenia. Międzynarodowego Dnia Kobiet - 8 Ma.rea za
ciągnęły w dniu wczorajszym Warty Pokoju. (Przemówienie m:n. Wyszyń!lkic 

l:o poda.Jemy na str. %). 

2 lata 
trwać będzie 
naprawa szkód· 
wyrządzonych 
przez powódź 
w Holandii 

Moment zaciągnięcia Wart 
miał przebieg bardzo uroczy
sty w Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego im. F. Dzierżyń 
skiego w Łodzi. W godzinach 
rannych zgłosiła się do Rady 
Kobiecej i Ząkładowej grupa 
przodujących pracownic tego 
zakładu stwierdzając: „8 mar
ca jest Mi.ędzynarodo·wym 
Dniem Kobiet. My chcemy 
uczcić ten dzień zaciągnięciem 
Wart Pokoju i podjęciem zo
bowiąza1'i produkcyjnych". 

W czasie pracy dwóch 

Pr3€nąc <>Sia.bić wrarterrle, wy
wołane pn.emówieniem szefa i'·e
legaeji ra<1.2::e-0kiej, pn:e<ll9taw:cl."'1 
USA, Lodge podjął nieudaną pró 
bę udzielenia odpowiedzi na nj.e
odpa.rte oska.rżenia, mwarte w 
tym przernówie'lliu. Blade i l>e'L

treści·we prz~mow1-enlie- LOd,g-e'a 

trwalo zaledwie kilka m'nut, przy 
cz:vm mówca zakoń-c:iył Je tak 
niczTęc,znie, że przewodno>CO!ą<:y ko 
misji n1e spostrzegł nawett, Ze 
przemówieni-e je.st skońe'ZOl'l.e i 
prze<Z dluższy czas panowa.!a na. 
sali kl<>pot.Ji wa cisza ... 

PARYZ. z Hagi do.nosz11-, że zmian, rannej i popołudnio~ej 
Po p.rz~ówienlu L<>dge'a, prze- 1 r· jal Warty PokOJ0

U w ZPB im. 
wodnkzą.cy komL<;ji, Mu.niz zapro rz.ą.d h01len.d1>rski og osi! o •c ny l 
ponowa!, aby J\sta mówców "' komunikat w spraiwie strr31!, Jakie F. Dzierżyńskiego zaciągnę.o 
sprawie j.'reańslciej zo.tal:i zam- wyrzą.dz;ła w HolallldLi ostatnia 1200 prządek i tkaczek. Zobo-
knieta. d ia 3 marca o go-dz. G wiązały się one podnieść ja-

Sze! d egacji ra.dziooldej m·n. pll'Wódź. kość produkcji oraz utrzymać 
Wyszvńs wypowie.dział się prze od 1 
ciwko propozy-cji przcwo-dnl.:z:i- z k-01IT1unikatu wynika, że 1.000 czystość maszyn i sal pr u,_ 
.:ego kmni.sji. osób zgi:nę!.o wskutek powod>Zi i cyjnych. M.in. zobowiązania 
uważam powiedział dale~ takie podJ"ęły przodujące pra-
. w · l 1 że na.leży wy 7,e musiano ew3Jku01Wać 100.000 o-mm. yszyns' - .· - CO'\vnice tych zakładów: Hele-

ka:iać nieco w· ''-'J elerptuwo~I, sób z obsa.arów spustosz,onych 
ni·.i ją ma.ją de.eg:i.ci, którzy sa na Okrój - prządka, Jadwiga 
gotowi q;godzić ~ię na prop<>zy.cię przez J>Ol\VOOŹ. przeszło 19·!)00 do- Zambrzycka - tkaczka na 6 
naszego szrunownego przcwodmd- mów w miastach i zagród chłop- krosnach, Bronisława Deka 
czącego. Dlatego t.e-.i; pro;ponuję. 
llv li..tv miiw.:ów nie 71m~·kać w s'<ieh zostało całkowicie zniszczo !.kaczkJ. 
dniu 3' mar-ca, J......,; 7-"'czelknć a~ nych lub znac-znie uS1Zkod'DOny.:h. przy maszynach przędzal-
w~·po,\'1e·dzą si~ prT.ed:,ta.włelele . rM.ny-ch deleg'1<!ti. straty m&ter1alne sięgają m:IJiar- niczych oraz warsztatach tkac-

Sl<lada.my p<>wyższ:i propozvcJę da guldenów holendersJdeh. Wo- kich zatknięto niebieskie p'"()-
dlatego - podkreś.Iit min. Wv- W ....vi~· h 
m:yński - że przywląxu.Jemy da j dy zalaly obszar o powierzchni porce pokoju. 6""""inac 
problemu koreańskiego o.gromne 162.000 hekta<rów i zntsz.czyły nocnych Warty Pokoju zaciąg 
7naezenie, ma.ią.: na·clzieję, że, · nęła trzecia zmiana pracownic 
być może, po.d>CZalS obl>Cll'leJ se•Ji in.ooo helkta.rów ziemi upra·wnej. ZPB im. Dzierżyńskiego. Rów
uda 5ię dojść do Jal<iego& J?OTo- Uto.nęt.o 25.000 sztuk bydl.a, ckoło nież prządki i tkaczki ZPB im. 
7umien~a 'v spra'\\•ie <:a~kowtt·e~o :w.ooo sztuk trzody chlewnej, od 
i bezwarunltowego 7.akończe111!.1 .J. Marchlewskiego i ZPB im. 
wojny w Korei. Za.ga.dn'<>nlc to 2 do 3 tys. owiec i 1.500 !<o.ni. Harna.ma zaciągnęły Warty 
Je.st najważniej!'Ze I n::iacży omó- Pokoju oraz podjęły zobowią-
""' ć Je wszochstro.nnie. Komi1H1d'ka1; podklreśla, :ie praee 

Po J>n•mówien.i1U mln. WyS"Lyń- zania podniesienia jakości 
5kiei::o wbyło s:ę !1:1e>sowanie, w P'I'ZY naprawie mft<ód wyrz>,t\'7lo- t>rodukcji i utrzymania czysto
"yni·ku którego "'l~ksz<>ś.cią 40 ny.:h pNez po<wódź będą m.usla.ly ści maszyn oraz sal 
gj·ooó'\v przvjr-to vtnie>~k. popar- Ua) 
ty prze:r. delegzde radziecką. potrwać <:o na.Jmniej 2 lata.. 

Jak stosujEt w mojej pracy 
wskazania Bolesława Bieruta 

z narady aktywu górników 
W dalszym ciągu napływają odpowiedz! na: naszą an

kietę, rozpisaną wś1·ód pracowników in:i:ymeryJno - iech
nicznych zakładów przemysłu włókienniczego na. temat: 
„Ja.k stosuję w mojej pracy wskazania Bolesława Bieruta 
z narady aktywu górników". w dniu dzisiejszym zamie
szczamy wypowiedź dyrektora. Ozorkowskich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego w Ororl.cowie. Zabiera więc głos 

Eugeniusz Michalak 

nocnej zmianie prowadzona 
jest przez kierowników odd~ia 
łów, dział kadr oraz członkow 
dyrekcji. 

2 Niestety w dziedzinie or
ganizacji pracy istnieje w 

naszych Zakładach jeszcze pe
wien konserwatyzm, który 
bezwzględnie musimy zwal
czyć. 

3 Do tej pory w naszych Za 
kład,ach personel technicz 

ny nie przejawiał dostatecznej 
troski o robotnika. W tkalni 
było jeszcze możliwie, ale w 
przędzalni było całkiem źle. 
Personel techniczny, a w szcze
gólności majstrowie nie inte

Na nadbrzeżu Wołgi 
Znajdą się tgm: ratusz. dom 

uartii. dom związ}~ów zawodo
wych, gmach ZMP i gmachy 
1dminisfracyjne. Oprócz obiek 
·0w \.isługowych wyrosną w 
<ródmie§ciu bloki mieszkalne z 
nowoczesnymi sklepami na 
·:>arterze. 

Rozpocznie się w roku .bieź. 
ro.in. budowa ogromnego do
-nu kultur.i-, który pomieści 
salę kinową i te-:itralną. sal~ 
)dczytową, świetli<:q. czytelnię 
·tp. Obok domu kultury wy
·osną pó:'."liej gmachy muzeów 
: b'bliotek. 

Trwa już budowa wielkiego 
parku kultur-y fizycznej z halą 
sportową obliczoną na 5 tys. 
.vidzów. 

Na zapleczu miasta podjęto 
budowę bazy zaopatrzenia No
wej Huty. 

Depesza 
marszałka 

Na zdjęciu: wycle.cqJka pi·o.n:e rów 
w<>tla1istki!!n 

n:t ne>wym bulwa.rze nad
Fot - CAF A. Wasilewskiego 

Na polach woj. łódzk.iego 

rozpoczęła się orka 
W wielu gromadach woj 

łó<lrJdego, posiadających gru:i 
ty o glebach piaszczystych. 
chłopi już w końcu lutego 
przystąpili do przyorywani.a 
obornika czy to pod ziemnia
ki, cr,y pod zboża jare. 

czyt'lski cmoka na konia i do
daje z uśmiechem: 

- Jak tak dalej będzie, pod 
koniec tygodnia zaczniemy 
siać mieszanki motylkowe na 
paszę dla bydła. Nasz instruk 
tor rolny Józef Owczarek wy
starał się dla gminy o odpor
ne na zimno nasiona. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wi.cepreze-s Ra.dy Mlmistrów 
i Mirni~er Obrony Narod<H\·eJ 

Mar~za.lek Polski, 

To-warzysz 
KO:-.'STA, 'TY ROKOSSOWSKI 

Warszawa 
' Serdoczn!e dzlękuję Wam, To-

war-.t.yszu J\Iar z;iłlm za pozdro
wien1a. I gorą<:~ ; ·<:zcnla nadesła
ne z okazji XXXV roezn'.:y po
wsłani:i Armld Rad.złe-ck.lej i Ma
rynarki Wo-jP.nneJ. 

M!m.i•t-er SprMv WC>jsl«ri\"Y<:h 
l\farsza.Je,k Związku Radzie-cłtiego 

(-) A. WASILEWSKI 

- Pod ziemniaki najlepiej 
przyorać obornik jesienią -
mówi pracujący w polu Józef 
Górczyński z Brzykowa (gm. 
Wi.dawa, pow. łaski) no, 
ale ubiegła jesień z powodu 
ulewnych deszczów nie pozwo 
lila na to. A więc ponieważ 
luty uśmiechnął się do nas 
rolników, łapię czas za nogi i 
przygotowuję glebę pod wio
senne upraWY. 

W alka o naftę trwa 
Napięła syłuac ·a w Iranie 

Z bułanka unosi się raz po 
raz kłąb pary. Mimo że słoń
ce jasno przyświeca, dmie 
porywisty, chłodny wiatr. Gór 

Wojsko i policja konlro;u;.~ ulice Teheranu 
MOSKWA (PAP). Według do- , miasta rozmieszczono samochody 

niesień prasy londyńskiej, 28 lu- c!ężarowe z zo!nterzamt i wzmoe
tego wieczorem w Teheran;e od- nio:lo patrole pol1cjl. 
bywaly. się demonstracje. Część Wszelki ruch uliczny, począw-

• demonstrantów występowała z ha szy od godz. 23 do 5 rano :..<>stal 

Nowy piec 
w hucie „Kościuszko" 

przekazany 
do produkcji 

;!ami monarchistycznymi, Inni 
zaś z hasla.ml przeciwko szachowi 
i jego owczeniu. 
Późnym wiec-zorem 28 lutego -

jak donosi z Teheranu agen~ja 

TASS - premier Mossadlk wy~lo 
sit przemówienie na zamkniętym 
pos'edzeniu medżlisu. 

Wedlug doniesień dzie-nnika 
KATO\'VICE. Nowy wielki „Dad", Mossadlk udzielił posłom 

piec „C" huty „l{ościu:.:zko", do me.dżl!su terminu 48 god'z:n 
zbudowany w znacznie krót- na określenie swego stanow'.ska 
szym czasie niż piec „B", prze w związku z obecną sytuacją. 
ka7,any został w tych dniach I Oświadczył on. :!:e jeżeli pa:-la
przez załogi budowlano-mon- meint nie wypO>Wlc się w ciągu 
tażowe załodze produkcyjnej tego terminu ..:.. przeprowadzi 
huty. wówczas referendum, by zasięg-

z okarzji przekania pieca nąć oi>'nil narodu. 
najofiarniejsi jego budownl- 1 m.a:-ca od ran;i w Tehe'I"anie 
czowie udekorowani zostali utrzymywała sic: nadal napięta 
wysokimi odmaczeniami pań- sytuacja. Na v."SZystklch glów
stw<>wymi. nych skrzyżowa:nia.ch 1 ulicach 

zakazany. 
Dziennik ,.Besue Alande" ogło

s:l odezwę narodowego towarzy
stwa wzlkl z Imperializmem Ode 
zwa nawoluje do „walki ze s.pis
'<iem imperial;s:ycznym 1 o wy
eliminowanie wp!J•wów anglo
amerykańsk eh z kraju". 

1 marca o godz. 16 w Teheranie 
zaczęła się wielka demonstracja. 
zwolenników n;.roclowego towa
rzystwa \va 1.k.i z 1mperiaJizem. 

Niedługo rozpocznie 

pracę 

nowoczesna 

Zakłady nasze po przezwy
ciężeniu trudności w wyko
naw.;;twie planów produkcyj
nych w roku ubiegłym - we
szły obecnie w okres rytmicz
nego ich wykonywania. ·wska
zania Bolesława Bieruta sta
ramy się wcielać w życie na 
wszystkich odcinkach produk
cyjnych naszych Zakładów. 
Scisła współpraca organizacji 
P~rtyjnej, rady zakładowej i 
kierownictwa Zakładów oraz 
m_obilizacja wszystkich czton
kow załogi - dały pomyślne 
wynikL 

dowane przez ZOR. Wybudo- resowali się warunkami pracy 
wane zostaną także nowe po- robotników, ani też wysokoś- z· ł . amorvka1'1sl;1· 
mieszczenia na 16 rodzin. W cią ich zarobków. Wpłynęło 0 01 erz .._ ~ 

fab ryk a papieru 
w Skolwinfe 

WARSZAWA. Na. rozległym 
terenie budowy nowoczesnej 
fabryki papieru w Skolwinie 
trwają intensywne prace na.d 
przygotowaniem zakładu do 
i..ruchomienia. Została już 
zmontowani.I. ogromna maszy
'1a papie;nicza. W końcowYM 
etapie monta·i;u sii, JUZ urzą

dzenia pomocnicze jak przewi
jacz, zwijarka zw.oi, pakar-
11a itp. 

.w trosce o poprawę warun
kow bytowych robotników Za
kłady nasze po intensyw~ych 
staraniach uzyskały w tym 
roku bloki mieszkalne wybu-

trakcie budowy znajduje się od to oczyv;iście na nie\vykona- • 
wielu lat octekiwany żłobek nie planu przędrnlni w ub. ro- prosi r""'ąd NRD 0 a""'yl 
na 80 dzieci, którego dotych- ku. Obecnie sytuacja na tym A. 6 
czas niestety w naszym mieś- odcinku, jak zresztą i na wie- BERLIN. - Agencja ADN 1·woiny światowej. 
cie nie było. Również ambu- lu innych - wybitnie się po- donosi, że żołnierz amerykań- Wiem, że w;elu żołnierzy 
latorium zostanie rozbudowa- prawiła. Oczywiście - nie ski Arthur Shearer, zwrócił armii amerykańskiej jest nie
ne, a w nim zainstalowane - wszyscy jeszcze w jednako- się do rządu Niemieckiej Re- 7.adowolonych z polityki rządu 
diatermia, lampy kwarcowe wym stopniu przejawiają tę publiki Demokratyczej z pro- USA, gdyż ~ie chcą oni brać 
oraz urządzony zostanie gabi- troskę, ale najważniejsze jest śbą o udzielenie mu azylu. udziału w nowej wojnie świa
net dentystyczny. to, że większość naszych maj- Arthur Shearer stwierdza w towej. Żołnierze ci nie będą 

Na ankietę „Dziennika Łódz- strów zaczyna rozumieć, że swym 'oświadczeniu: walczyć przeciwko miłującym 
kiego" odpowiadam w kolej- bez troski o robotnika nie moż- Postanowiłem zenvać z tym pokój narodom. 
ności postawionych pytań: na wykonać planów. wszystkim co wiazało mnie z Zapewniam rząd Niemiec-

1 Dla większego wykorzy- 4 Wymiany doświadczeń armią ar~erykafuką. ponie- !dej Republiki Demokratycz-
stania maszyn stosowany technicznych i zawodo- waż wiem. że polityka Stanów nej . że uczynię wszystko co w 

jest u nas s:i:'sti;m Zand~rowej wych z innymi zakładami nie i Zjednoczonych nie zmierza de OPej mocy. aby żyć i pracować 
na wszystkich stanowrskach zapewnienia pokoju, lecz prze w imię wolności i pokoju na 
roboczych. Kontrola pracv na (Dalszy ciąg na str. 2l ciwnie, do rozPętania nowej :;2łym świecie. 

Jednocześnie z końcową fa
zą montażu i prac wykoi'lcze
:11owvch przy pierwszej ma
szynie papierniczej, trwa bu
'.iowa fundamentów pod na
stępną maszynę. 



Agresywne poczynania rządu amerykańskiego 
przeczą obłudnym deklaracjom jego przedstawicieli 

Jak stosuję w mojej 
wskazania Bolesława 

P~.DOcracy 
B•e~1'tacyjną.~11ta 

'<>tku po-, 
. (Dokończenie ze str. 1) 

o „pokojowychu celach polityki USA prowadzimy. Zakład nasz rów 
nież nie udziela pomocy innym 
zakładom. Dlaczego? Po 
pierwsze dlatego, że na tere
nie Ozorkowa jesteśmy jedy
nym zakładem w naszej bran
ży i nie wiążą nas te same za
gadnienia z innymi zakładami. 
Po drugie - zakład nasz do 
tej pory sam walczył z trudnoś 
ciami, ale ,obecnie po ich prze
zwyciężeniu, chętnie pójdzie
my z pomocą innym zakładom 
łódzkL"ll. 

z przemówienia min. Wyszyńskiego 'v Komisji Politycznej ONZ 
NOWY JORK (PAP). - Na posiedzeniu popołudniowym 

Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ w dniu 
2 marca br. szef delegacji radzieckiej, minister Wyszyński 
wygłosi? przemówienie poświęcone kwestii koreańskiej. 

M inister Wyszyński oświadczył m. in.: 

I 
Obłudne mowy 

agresorów amerykańskich 
Na posiedzeniu naszej ko

misJi w dniu 25 lutego br. 
,przedstawiciel USA, p. Lodge 
usilnie podkreślał pokojOVl.'Y 
charakter narodu amerykań
skiego i jego dążenie do usta
nowienia trwałego pokoju, 
traktując Organizację Naro
dów Zjednoczonych jako waż
ny środek do osiągnięcia tego 
cel•1. 
Składając takie oświadcze

nie, p. Lodge, reprezentujący 
tzw. nową administrację USA, 
tj . nowy, republikański rząd, 
chciał widocznie dowieść, że 
równiez amerykańskie koła 
rządzące, a w szczególności 
tzw. partia republikat'1ska 
USA, są tak samo pokojowe, 
tak samo dążą do pokoju, do 
realizacji programu pokojo
wego,· jak i naród amerykań
ski. O~wiadczył on, jak sobie 
przypominamy, że „każdy ele
ment życia amerykańskiego 
przepełniony jest żarliwym 
pragnieniem pokoju" i że 
właśnie gwoli pokoju Sta
ny Zjednoczone „uruchomiły 
wszys tkie swe zasoby, wysła
ły swych ludzi". Lodge nie 
powiedział dokąd ich wysłano, 
ale jasne było, że miał na my
śli - cóż za paradoks! - wy
słanie przez rząd amerykański 
swych ludzi do Korei, na 
wojnę. 

Nie ma obecnie potrzeby 
wracać do analizy i oceny re
?Olucji w kwestii koreańskiej . 
uchwalonej podczas oierwszej 
części VII sesji. Jeśli zajdzie 
konieczność, uczynimy to we 
whściwym czasie. 
Zbędne byłyby również ob

!'7.erne wywody na temat po
kojowości narodu amerykań
skiego. Pokojowość narodu 
amerykańskiego. podobnie jak 
i innvch narodów. nie może 
budzić ani wątpliwości, ani 
podeirzeń. Ale nie chodzi tu o 
naród amerykański. Chodzi o 
am()rvkańsk!e koła rządzące , 
w których imieniu przema
"'i -:ł ta p. Lodge, dowodzac 
jednak swym przemówieniem 
czegoś wręcz przeciwnego te
mu, co chciał widocz.nie wy
kazać. 

Spróbuimy zorientować się 
w cc>łej tej grm:twanlnie, któ
ra uraczył nas Lodge w swei 
mowie z 25 lutego br.: naplótł 
on niemało nairozmaitsZ'.'fCh 
bzdur i nonsensów, ale - jak 
należało zresztą oczekiwać -
nie powiedział ani słowa o 
tvm, co Shny Zjednoczone "" 
mie;-z;ija chlej Pt"1!edsięwziąć 
w kwestii kore3ńsldej. 

W pnem0w1„niu swvm 
przedstawiciel USA uchylał 

się wyraźnie od powiedzenia 
prawdy o sytuacji międzyna
rodowej, jaka się obecnie Vl.'Y
tworzyła, między innymi w 
związku z wojną w Korei, 
trwającą już blisko trzy lata. 
Tymczasem wypowiedzenie się 
na ten temat byłoby tym bar
dziej konieczne, że w prasie 
amerykańskiej w tym właśnie 
czasie pojawiły się wskazów
ki, świadczące, że Stany 
Zjednoczone zmierzać będą z 
premedytacją do dalszego za
ostrzenia stosunków między
narodowych. 
Powołując się na kompe

tentne źródła, prasa amerykań 
ska ujawnia nakreśloną przez 
departament stanu taktykę. 
która polegać będzie na nie
podejmowaniu żadnych decy
zji w kwestii kore2ńskiej aż 
do VIII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego i wykorzystaniu te
go czasu ,,dla wywarcia na
cisku - jak piszą dzienniki 
amerykańskie - na komuni
stów metodami, które nie bę
dą WYmagały sankcji ONZ i 
umożliwią uzgodnienie steno
wiska partnerów Ameryki z 
bloku północno-atlantyckiego 
z nowa, bardziej „dynamicz
ną" polityką amerykaf!ska". 

ów „dynamizm" polityki 
amerykańskiej wyraża się, 
według doniesień pra~v. we 
wzmożeniu presji militarnej 
na froncie koreańskim, w 
zwiększeniu oomocy' dla Fran
cji w Indochinach, dla Anglii 
na Malajach i dla Czang Kai
szeka, w remilitaryzacji Japo
nii i w zezwoleniu na „l?orą
cy pościg", tj. w zezwoleniu 
lotnikom amerykańskim na 
nrzekraczanie granicy man
dżurskiej. 

Departament stanu przYl)u
~zcza, że wszystko to winno 
spowodować, iż jesienią br. 
strona koreańska-chińska bę
dzie bard?:iei skłonna do u
stP.pstw. Jeżeli nie da to wy
ników, Stany Zjednor?:one 
mają l)rzygotować na VITI se
sję Zgromadzeiia Ort6lne~o 
pewne rzeczvwiście drastycz
ne propozycje. 

Oto urogram działania rzą
du USA wobec Dalekiego 
Wschodu, a między innymi 
wobec Koreańskiej R:!ptibli
ki Ludowo-Demokratycznej I 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
o którym donosi prasa amery
kańska. Najwięksi nawE>t 
dowcipnisie nie ośmielą się 
na7.wać takiego nrogramu po
kojowym, a rządn, zamierza
jącel?o realizować hki pro
gram - rządem pokojoWYm. 

li 
Agresorzy amerykańscy 

grożą rozszerzeniem woiny w Azii 

na otaczający nas świat - o- orędzie obecnego prezyden.ta 
świadczył Dulles w komisji USA do Kongresu z dnia 2 lu
scnackiej _ zobaczymy, że w tego 1953 r. Zdąża ono tą samą 
chwili obecnej, na przykład, agresywną drogą pod osłoną 
europ ejskie jednostki wojsko- oszukańczych frazesów o 
we, w których pokładaliśmy współpracy, mającej rzekomo 
swe nadzieje, wymykają się na celu obronę i utrwalenie 
nam, że powstała tendencja w bezpieczeństwa. Wydany VII 
kierunku rozpadu, a nie zjed- flocie rozkaz opuszczenia cieś
noczen ia". niny taiwańskiej jest oczywi· 5 Zawdzięczając pomocy 

udzielonej personelowi 
technicznemu i załodze przez 
organizację partyjną w posta
ci szkolenia ideologicznego i 
szerokiej akcji uświadamiają
cej robotników, potrafiliśmy 
przełamać trudności produk
cyjne. 

Jak wiadomo, ta właśnie sy- stym dowodem dążenia arne
tuacja spowodowała, że Dulles ryka1'lskich kół rządzących do 
wybrał się do Europy, aby na rozszerzenia wojny na Dale
miejscu zmusić do posłuszeń- kim Wschodzie, mimo podej
stwa Niemcy zachodnie i mowanych przez te koła prób 
Francję, jak również Anglię .negowania agresywnych ce
oraz zapewnić ratyfikację u- !ów tego przedsięwzięcia, po
kładu bońskiego, doprowadzić nieważ w ten sposób Stany 
do utworzenia tzw. armii eu- Zjednoczone dają całkowitą 

swobodę działania bandytom 6 W dziedzinie konserwacji 
ropejskiej. Wiadomo także, iż 
przed wyjazdem do Europy czangkaiszekowsklm z Taiwa- maszyn i właściwego sto-
Dulles, przewidując opór ze nu. Ze wszystkimi tymi fak- sunku robotnika do maszyny, 
strony tych krajów wobec pła- tarni nie daje się w żaden spo- nastąpiła już u nas pewna pa
nu amerykailskiego, oświad- sób pogodzić obłudna gadani· prawa. Wprawdzie w stycz
czył, że w takim wypadku na Lodge'a o pokojowych ce· niu br„ kiedy po raz pierwszy 
„powstan:e konieczność pew- lach amerykańskiej polityki od wielu miesięcy wszystkie 
nej rewizji polityki zagranicz- zagranicznej, jego deklaracja, nasze oddziały produkcyjne 
nej Ameryki w stosunku do że „wszyscy Amerykanie bez wykonały plan - nie było je
Europy zachodniej". Była to wzgl~u na przynależność par- szcze dobrze z konserwacją, a 
jawna pogróżka pod adresem tyjną miłują pokój". czyszczenie i remont m:nzyn 
partnerów Ameryki. Deklaracjom takim zadają były jeszcze zaniedbane. Lecz 

o agresywnych planach j ed k już od lutego sprawa wygląda 
kłam liczne wypowi Zi om- inaczeJ·. Czyszczenie maszyn i 

zamiarach amerykańskich kó! · L d ' t1" epu · panow 0 ge a z par 1 r - ren1onty odbywaJ·ą si'ę według 
rządzących świadczy róv11niez bl'k · k" · · d k t 

J ans ·ieJ l emo ra ycz- harmonogramu, a zdawane 
oświadczenie Dullesa z dnia ne.i, którzy bez przerwy pod-
26 lutego br. w komisji spraw judzają do kontynuowania przez brygady remontowe ma-
zagranicznych Izby Reprezen- · · · d szyny. kontrolowane są przy 

womy w Korei, wzywaJą 0 odbiorze i· uruchomieniu. Sma
tantów, zawierające o.;zczer- zastosowania w tej wojnie 
cze wypady pod adresem najbardziej barbarzyńskiej, r?wn.icy nasi . ukończy!~ spe-
ZSRR i krajów demokracji lu- nieludzkiej broni. CJalnie dla nic.h zorganizowa-
dowej. Dowodzi tego również l ny kurs, tak, ze maszyny na-
cala proklamowana przez o- Tak więc nie ulega wątpli- sze są w coraz lepszym sta-
becny departament stanu po- wosci, że jedynym planem nie, co znajduje odbicie w sta
lityka tzw. „wyzwalania" na- tzw. uregulowania kwestii ko- le podnoszącej się wydajności 
rodów, którą amerykańskie reańskiej jest uknuty przez wrzecion. 
koła rządzące zamierzają o- amerykańskie koła rządzą
becnie uprawiać z jeszcze ce plan wzmożenia presji 
większym zaciebrzewieniem militarnej ze strony Stanów 
niż za czasów Trumana i Ache Zjednoczonych na Koreańską 
sona. \Republikę Ludowo-Demokra-

Wiadomo, że taki sam agre- tyczną i na Chińską Republi
sywny charakter ma również kę Ludową. 

Ili 
Oto 

I 
prawdziwe 

imperialistów 
nie pok6i, 

oblicze polityczne 
amerykańskich: 
lecz woina 

Po zdemaskowaniu ordynar
nych prób podjętych przez 
Lodge'a w celu wypaczenia i 
sfałszowania oświadczeń mi
nistra spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Czou En-Laia mówca powie
dział: 

Można byłoby obecnie nie 
poruszać tej sprawy, gdyby 
nie natarczywe i powtarzają
ce się aż do 7.nudzenia twier
dzenia oszczerców, nie rezy
gnujących z próby przedsta
wie-nia w fałszy\11.')'m §wietle 
wydarzeń, które doprowadzi
ły do barbarzy6.skiej wojny 
przeciwko narodo"-i koreań
~kiemu: gdyby nie próbv or
dynarnego wypaczania i fałszo
wania faktów, podejmowane 
widocznie w nadziei na to. że 
sprawdzi się reguła jezuicka: 
„Szkalujcie, szkalujcie, może 
coś z tego pozostanie". 

(Dalszy ciąg przemówienia 
ministra Wyszyńskiego poda
ny zostanie w jutrzejszym 
numerze). 

7 Uważam, że nasze maszy
ny i urządzenia są racjo

nalnie wykorzystane. 

8 Walka o najracjonalniej
sze \11.'Ykorzystanie surow

ców i odpadków daje coraz lep 
sze wynikL Procent odpad
ków zwrotnyćh i bezzwrotnych 
ulega stałemu zmniejszeniu, 
ale na tym odcinku mamy je
szcze wiele do zrobienia. Nie
których naszych pracowników 
trudno przyzwyczaić do tego, 
ie dobrego surowca w postaci 
zwijek czy niedoprzędu nie 
wolno niszczyć I brudzić. Brak 
jeszcze troski majstrów o te 
sprawy. 

Powoli, ale pewnie idziemy 
naprzód. Zrobiliśmy specjal
ne skrzynki przy maszynach 
na odpadki. Na każdej zmia
n.ie wytypowano specJalnego 
pracownika, którego zadaniem 
jest dopilnowanie sprawy od
padków. 

W dziedzinie oszczędności 
materiałów pomocniczych, ma
my również pewne \11.')'niki. 
Wprowadziliśmy racjonalną 
gospodarkę cewkami. Cewki, 
które znajdują się u nas w 
zamkniętym :rmmieszczeniu wy 
daje się tylko na podstawie 
zapotrzebowania podpisanego 
przez kierownika oddziału, a 

Na polach woj. łódzkiego 

rozpoczęła się orka 
(Dokończenie 7.e str. 1) 

• + • 
wspólnie z zarządami 11 s~ół
dzielnf produkcyjnych zasiew 
kultur wiosennych i zawarł 
umo\11.'Y na przeprowadzenie 
orek głębokich oraz kultywa
cji. 

Takie oto jest polityczne 
oblicze imperialistów amery
kańskich, dyplomacji amery
kańskiej, reprezentowanej tu 
przez Lodge'a i jego kompa
nów. Oto stanowisko, jakie w 
sprawie wojn:y koreańskiej 
zaJmuJą amerykańskie koła 
rządzące i delegacja amery
ka1'lska występująca obecnie w 
ONZ w imieniu tych kół: nie 
dążenie do pokojowego uregu
lowania kwestii koreańskiej, 
nie szukanie dróg i środków 
takiego uregulowania, lecz 
dążenie do dalszego zaostrze
nia sytuacji, do sztucznego 
przeciągania, pogłębiania i 
rozszerzania wojny w Korei. 
Nie pokój. lecz wojna! To st~
nowisko delegacji amerykan· 
skiej podzielają również inne 
delegacje z agresywnego obo
ro imperialistycznego, sekun
dujące amerykańskim kołom 
rządzącym w ich kłamliwych 
oskarżeniach pod adresem 
Koreańskiej Republiki Ludo

Nie poprzestając na konty- utrzymując jakoby ZSR~ zmie wo-Demokratycznej i Chiń 
nuowani~ wojny w ~or~i, rząd! rzał do t~~o. by zdobyc kon: skieJ' Republiki Ludowej 0 roz 
amcrykanski podeJmUJe sze- trolę w roznych punktach kuli pętaniu wojny koreańskiej, w 
reg kroków, zmierzających do ziemskiej, nie wyłączając kra- próbach obarczenia ich odpo
rcalizacji planu dalszego roz- jów Bliski~go, Srodkowego i wiedzialnością za wojnę w 

Na 18 istniejących w pow. 
łaskim GOM-ów całkowicie 
do wiosennej akcji siewnej są 

już gotowe: Ksawerów, Gór
ka Pabianicka. Dobroń, Bu
czek, Wygiełzów, Zelów, Pru
szków, Sędziejowice, Zapalice, 
Wodzierady, Balucz, Luto
miersk. 

w dniach najbliższych, po 
otrzymaniu z Ekspozytury 
POM w Łodzi nowego cenni
ka, \11.'Yruszą ?o gromad kil
kuosobowe ekipy w celu za
wierania umów z mało i śre
dniorolnymi chłopami na prze 
prowadzenie traktorami orek 
głębokich i kultywatorowania 

szerzeni"! wojny na Dalekim Dalekiego Vvschodu. Korei. Pomimo wszystkich 
Wschodzie. Aby usprawiedli- Jednocześnie Dulles, bezpo- faktów, z2dających dobit-
wić swą agresywną politykę średni zwierzchnik Lodge'a, nie kłam temu złośliwemu 
i oszukać ouinię publiczną, in- nie mógł ukryć swego zanie- oszczerstwu, wyciąga się znów 
sn'.ratorzy tego planu nie co- pokojenia lub. jak sam oświad na światło dzienne bajeczkę o 
fai'! ~ię przed niedorzecmyml czył, „szczególnego zaniepoko- agresji z Korei półnoooej, po
bajeczkami o rzekomym za- jenia" z powodu skutków, ja· wałując się . przy tym na znaną 
g~oieniu przez Związek Ra- kie Stany Zjednoczone już o- bezprawną rezolucję Rady 
dziecki bezpieczeństwa Sta- becnie odczuwają w związku Bezpieczeństwa, która uznała 
nów Z'eclnoczonych. ze swą agresywną polityką. Koreańską Republikę Ludo-

W siódmym dniu po objęciu Przyczynę zaniepokojenia, wo-Demokratyczną za agreso-

GOM-y Dłutów, Łask, Cho
ciw, Szczerców, Widawa t Ru
siec, po otrzymmiu brakują
cych części wymiennych, koń
czą remonty ostatnich siewni
ków. 

Akcja podpisywania umów 
z chłopami na siew rzędowy 
znajduje się dopiero w fazie 
początkowej i wykonana zo
s<tała zaledwie w 30 proc. 

• • • 

lnie jak poprzednio, kied• drugo
na sali segregowało się st<. 
cewki i często były wypadk.kcja 
samowolnego ich pobierania '~, 
przez obciągaczy. 

By zaoszczędzić zużycie sma 
rów, wprowadziliśmy współ
zawodnictwo między smarowni 
kami. Istnieje wprawdzie je
szcze trudność w rozliczeniach 
między nimi, ponieważ mają 
wspólne pomieszczenie na 
wszystkie pododdziały, ale i 
tutaj nastąpi poprawa z chwi
lą rozdzielenia tego pomieszcze 
nia, a nastąpi to jeszcze w bie
żącym miesiącu. 

Zużyte oleje zbierane są w 
specjalnych naczyniach 1 wy
syłane do regeneracji. Zużyte 
~znurki prasujemy w bele 1 
Jdsyłamy do Centrali Odpad
ków Użytkowych. 

Części zamienne przechowu
jemy w specjalnych magazy
nach, gdzie są konserwowane 
i wydawane na ~pecjalne za
::iotrzebowania. Została rów
nież przeprowadzona segrega
cja części z różnych zużytych 
maszyn i nadające się do użyt 
ku przechowujemy w maga
zynach, części zaś nie nadają
::e się do użytku, przeznaczane 
o;ą na złom. 

Reasumując, Pragnę stwier
dzić, że na wielu odcinkach 
naszej pracy nastqpiła popra
wa, co uwidoczniło się w wy
konawstwie planów i zwięk-
5zonych zarobkach robotni
czych. Jednakże wiele jest 
jeszcze do zrobienia. 

nef lektorem== 
, . . 

po sw1ec1e 
Koronac!a Elibi ty li 

. PTasa angiet 
"~\J\.lLJ<:> ska donosi, te 

~• ;,r;~;:~;1 
nydi obliczeń 

okolo milion funtów szteT
lingów przy czym kwo
ta ta nie obe3mie kosz~ 
tów uroczystości, jakie z tej 
samej okazji zoTganizują 
wladze prowincjonalne. „Da· 
Hy Worker" stwieTdza, że 
suma, jaką podatnicy Wiel· 
kiej BTytanii zaplacq za ,,_ 
roczystości koronacyjne, wu· 
niesie prawie tyle, co fun• 
dusz pomocy dla ofiar nie· 
dawnej powodzi. 

Pogrzeb Rundsledła 
W so!;otę, 28 

~ li,ttego, odbyl 
\:::::;.---~ się w Hanno-
i:(/" ../'> werze <Niemcv 

J"1 zach.) pogrzeb 
h itlerow.~kiepo 

marszalka von Rundsted
ta. Pog:zeb t~rt byl de· 
monstrac3ą odrodzenia fa· 
szyzmu w Niemczech zachod· 
nich. Udział w mm wzięło 
oko.to 2 tys. osób, przeważnie 
wyzszych wojskowych, w 
tym w:elu generalów. Na 
trumnie leża.la bulaw_. mar
szalkou:ska, katafalk tonął 
w Powodzi wieńców - od 
neofaszystowskich organiza.· 
cji żołnierskich i SS-ow
skich. Wieńce ozdobione 
byly wst1wami w kolorach. 
III Rzeszy (czarno-bialo
czerwone). W kondukcie ża
lobnym kroczyli m. in. hit
lerowski marsza.lek polny 
Kesselring i b. generał lot
nictwa Sperrte. 

Kłamslwo o gangsterach 
, W Chicago 

musiano odwo 
'ii lać głośno roz 

1 
lj! Tektamowaną 
Jl prelekcję ra-

5 odbyciem pre
/ ' lekcji - refe-

11 rent zostal za
mordowany. 
Tytul prelek
cji, która się 
nie odbyla, 

fun!{Cji 5ekretarza stanu USA które ogarnąło departament ra. jak również na haniebną 
John Foster Dulles złożył, stanu i znalazło również Vl.'Y· rezolucję zgromadzenia ogól
tran;mito'l/.,ane przez radio i raz w mowie Lodge'a z 25 lu- ner;r,o, ktAra umała za a!{re~ora 
staci e telewizyjne. oszci.ercze tego, wskazał ~am Dulles. I tak"e Ch_ińską, Republikę Lu-
oświadc?i>nie p1·zer'wko ZSRR „Jeśli spojrzymy uważnie dową. · 

POM Garczyn, ukończywszy 
.iuż 19 stycznia remonty płu
~ńw. kultyw.'ltorów, bron, wa 
lńw 1 i;iewnłkńm . rn.,.....,Tanow"' 

NależY się spodziewać że 
Wydział Polityczny POM

1 

Gor 
czyn oraz agronomowie jesz
cze przed rozpoczęciem wio
sennej kampanii siewnej u
dzielą szefokiej pomocy tacha 
wej nowopawstałym spół
dzielniom produkcyjnym w 
Markówce, Zielencicach, No
wej Woli. Szynkielewie 1 O· 
kuple Małym, f 

c. M. 

brzmiał: ,,Kłamstwa propa· 
gandowe o pozornym wztoś
cie gangsterstwa w USA". 
r„Oesterreichische Volkstim
me"), 

2 nzrnN:NriCŁoilzK1nr s1 (26s2> 
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Listy z Indii Murarki-przodownice -
1 

„Socjalistyczny" wentyl made in USA 
za~b~. zrozumieć dokładnie, 
wi niirny chronologicznie. A 
pr~· na początku stycznia br. 
di· Jechał z Londynu do In
fi~arnr. Schuster, były minister 
nyrn n~~w„ w rządzie _central
Pac··„ .d11 - „za czasow oku
SchJJ Jak mawiają u nas. Mr 
na U~ter wbrew brzmieniu 
Il. zw1ska jest Anglikiem. 
rn~ecz jasna, do Indii, gdzi<' 
cziat stare służbowe i polity
w ne koneksje. nie przyj€chal 
n· celu oglądania architekto-

lcznych zabytków. 
Następnie w drodze z Ran

~unu. z konferencji socjal-
~rnokratów azjatyckich, za

~1nąt do Indii mr Attlee. by
Y Premier Wielkiej Brytanii. 
akt~alny leader „najlojalniej 
sze~ opozycji jej królewskie.i 
~osci", gdyż tak oficjalnie 
v~:mj jego parlamentarny ty-

~r Attlee odbył kilka roz
~ow i konferencH. spotkał się 
. Prernierem Nehru, z którym 
kest w przyjacielskich stosun-

_ach itd W tym samym cza
;1e w drodze z Rangunu za
MZYrna1 się w Indiach pan 

. 0 sze Szarett. również ,.so
CJa.lista", minister S1Jraw za
granicznych Izraela, i w tym 
~arnyrn .czasie a raczej wcze
sniej jeszcze · wysadzlla swó.i 
<lesant w Indiach jugosłowiań 
ska tzw Misia Dobrej Woli". 

Na czei~ ffiisji przybył je-

t
d_en z czołowvch .,teoretyków" 
1toizmu - Bebler ale wido

cznie z teorią nie 'bardzo mu 
szło_ w praktycznej robocie. 
gdyz wzmocniony został przez 
dosłanego reprezentacyjnego 
„tuza" titowskiej branży a
genturowej - Dżilasa. 

Aby rodzina znalazła się w 
In.diach w komplecie, zapo
\\Tie~ział swój przyjazd sa~ 
'~Ulaszek z Ameryki - „boss 
l• oster Dulles, sekretarz stanu. 

lira war ta 
świcczlli 

Wojskowi, nie dając się wy
ti:zedzić politykom, równ~eż 
nte zasypiali gruszek w popie
le. Pakistańską flotę, dowo
d~oną przez angielskiego ad
ll'l1rała inspekcjonował admirał 
arnerykański, dowodzący siła
?rli morskimi na tym odcinku 
Pr?jektowaneg0 paktu Bli
skiego Wschodu. Poza tymi 
go~ćrni, którzy przybywają i 
0dJeżdżają _ stałą i konsek
Wentną działalność rozw1Ja 
~0każna anglo - amerykańska 

0Ionia roztasowana po 
Wszystkich ośrodkach życia 
y0 spodarczego i politycznego 
ncta. 

s bip, tys! ąe pięćset O<bywaitełi 

11 ta.n6w Zjednl>Czonydt, na r6ż-
11;i'Ch sta.now>ska.ch, nie mają-cy-eh 
r i-c Wsp6J.neg0 z dyploma.oją, ko
/Ysta tutaj z pelny-ch przywile
ow l:nunumitetiu dypi1oma-tycZ111e-
~o - fakt nie mający pre-ce<de'llSU 
n stoounka.ch między wo•lnymi 
ja rodami. Nie 1\-cząc ty-chże - w 
k!>dnym tylko G~aindhote•lu w Kal 
d ll~1e, podcza.s mojego kilkuna.sto 
l'lll<>we.go pobytu w Bengailu na
g1(}Yłem 60 amerykańskieh ,„tury 
,.,""''"', ]ct.órzy przewi.nęll si1ę 
„rzez hotelową książkę. 

Poza nimi, najiHcznlej1s.zą gru
llę na.ro·dO'WM-Oiową stanowili Ja
JlOl\ezy-cy 1 NLem-cy a.dena'Ue-rows· 
~~ - przy ezym zarówno Japoń
klY~:y. zakupujący w Indiach wie~ 
Ni" Ilości złomu żelauiego, ja!k i 
st •tne~ przybywający jako prz.ed 
1 aw1.c1e1e za.chodnkh k01J1-cernow 
w \lrzed1siębiorstw - jedna.'ko"".o 
int l:runcle rzeezy re'Prezen.tU.F\ 
ry~resy wlelkie·go kapitału ~e
k.r ~ns\dego okupującego 1.:h 

aJe •. 

I Napisał Jerzy Ros l . 
nami i - o skok z Kaszmiru 
przez afganistal'1ski skrawek 
- ze Związkiem Radzieckim 
Amerykańska gra w In<liach 

idzie więc, po goryczy chiń
skich doświadczeń USA 
o poważną stawkę, o resztę 

Azji. t 

Klawisz 
„demokracji" 

Po dwustu blisko latach o
kupacjj brytyjskiej ludność 

In<lii jednak tak konsekwent
nie i jednomyślnie znienawi
dziła imperializm, że to po
wszechne uczucie narodowe 
s}ało się czynnikiem, którego 
oficjalnie nie odważy się lek
ceważyć żadna partia indyj
ska, żaden polityk. 

Siadając więc do polityczne
go stołu - Amerykanie zagra 
li na klawiszu „demokracji", 
kopiąc dołek pod brytyjskim 
partnerem. chętnie podkreśla
li i podkreślają, że oni z ko
lonializmem nic wspólnego 
nie mają i równość ras, reli-

Braterska pomoc 

Kopa'1111la w Fusin w Chińskiej Republi.ee Lr!dowe•J będzie 
pierwszą kopalnią odkrywkową, budowa.ną przez naród -chin· 
ski. po wyzwt>leniu i jedną z najwięk.sZy•ch te•go ro•dtzaju ko
palni na świede. Dzięki staleJ pOIDlocy ZSRR prace przy bu-

dowie p<>st.ępują szybko n:i.prz6d. 
N1, zdJęclu: eksiJ>erłika ra.dziee>ka udzletla W1Skaizówek prlllOO'W

ni.kom budowy k0<pa.lnl. 
F<>t - CAF 

gii i poglądów wysysają z 
mlekiem matki. Nie tak jak 
Anglicy. 

W pierwszych latach powo
jennych - wśród indyjskiej 
burżuazji zwłaszcza - gleba 
była podatna. Złu<lzenla pry
sły jak bańka mydlana w og
niu bomb napalmowych w 
Korei. Imperializm amerykań
ski wyjrzał w całej okazałoś
ci spoza misternie filantropią 
malowanego parawanu dobro
dusznej „demokracji". 

Trzeba zrozumieć jedną praw 
dę. Tu w Indiach, czuje się 

wyraźnie i głośno bijące tętno 
kontynentu aziatyckiego. Tu 
słowo Korea. Malaje, Indochi
ny - brzmią swojsko i po są
siedzku. Tu w Kalkucie, nocą 
wyładowuie się oddziały Gur
khów, wracających z malaj
skiej dżungli, tu na przed
mieściach Kalkuty . z lotniska 
w Dum-Dum startują samolo
ty francuskie lecące ku viet
namskim miastom i wsiom. 
Tu słychać wyraźnie głos ko
n~ańskich matek. 

Naród indyjski bar<lzo szyb 
ko zrozumiał kto kryje się za 
maską szermierza demokracji 

l 1
.· wolności, i 'Postawił z:rni.,: 
;mperialistycznej rów11o&ci 
'między znanym dobrze Angli
ldem, a właśnie pozuanym 
Amerykaninem. 

A za miedzą ... 
A tymczasem spoza sąsiedz

kie.i, miedzy do?i~gają mc1<Jo
mo~ci o tvm Ja~ gv.:podarzy 
naród chiński, który p0d ~rze 
wc<:'em partii komuni>ty ·~ znei 
osiąimął pełnię w:vzw·1:c.;ia 
narodoweg0 i społeczne!';O. 

Tsmczasem do1::>1ega1:i wiP.ś
ci o tym. jak dzień za dniem 
nowymi cegiełkami osiąg1~ięć 
wznosi gmach swej siły, jak 
biedny dawniej i wynędz
niały, równie głodny i wy
zyskiwany - jak kulis indyj
ski - chłop i robotnik chiń
ski wyprostowuje grzbiet i 
mocno staje na nogach, dając 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Na terenie budo·wy 0'5iedla rnfos:z-ka<11i-0wego - Warszawa -
Itoło pracują między innymi dwie przo,dujące murarki'. J6-
ze·fa Tra;t.l<lewi-c,z i Halina Ber Wykonują o.ne prze-c1ęt!llle 

300 proe. n.orTttY. 
Na zdJ.ięcłu: Hallin.a. Ber i Jozefa T, · tkiewi-cz przy pra.cy. 

CAF - fot. Szyperko 

\t\ vbieramv zawód 

Gzy chcesz zostać „wilkiem morskim[( 
Rek rui ac ja do „wodnyclł" zawodów 

Choć Łódź nie posiada rze-1Wrocławiu, uil.. Bruecknera 10, 
ki i daleko z naszego miasta Technikum Dróg Wodnych, 
do morza, młodzież łódzka, Wrocl..aw, Bruecknera 10, 
chłopcy i dziewczęta mają\ Technikum . Stoczni. R'l:~CZ
możność kształcenia się w I nych w Kozlu, Monruszok1 l, 
szkołach przygotowujących Technikum Eksplo.a tacj i Ze
do „wodnych" zawodów. Są glugi i Portów, Szczecin~ AL 
to szkoły morskie oraz szkoły\ Piastów 19 oraz ZasadmczeJ 
żeglugi śródlądowej, clróg Sz:lmly Zawodowej w Koźlu~ 
wodnych i stocwi rzecznych. Moniuszki 1 przygotowujące] 

· do z,awodów ślusarzy urzą-
Zarpisy przyjmują następu- dzeń statków rzecznych, elek 

jące szkoły morskie: T<'chni- tromonterów sta•bków rzecz_ 
kum Morskie Mechaniczne w nych stolarzy okrętowych. 
Gdyni, ul. Czerwonych Kosy- Nauka we wszystkich tych 
nierów 83, Technikum Mor- techillikach trwa 4 lata, w Za
sicie N.awigacyjne, Szczecin, sadniczej Szkole Zawodo·wej 
Al. Pia.stów 19 i Techrukum _ 2 lata. 
Rybołówstwa Morskiego, Gdy 
nia, Al. Zjednoczenia 3. Na
uka w tych technikach trwa 
4 J.aita. Przyjmowan1i są 
kandy<laoi urodzeni w latach 
1937, 38, 39, którzy ukończyli 
7 kJ.as szikoły [pOdJStawowej. 

Przy wszys.tkich sz.kołach 
istnieją :imternaty. Młodzież, 
która chciałaby rozpocząć 
naiuikę w jednej z tych StLltół, 
winna składać podania o 
przyjęcie do Zarządu Sz:koile
niia Zawodowego Minhster

Te same wa1"UIIllk:i W)"miaiga-lstwia żeglugi, Wairsz.aiwa ul. 
ne są d1a przyjęcia do sZikół Filitroiwa 57. Termin składa
d«'ugiego typu: Technlikum n.ia podań mija 20 kwiet-
Zeglugi $ród.lądowej we nia br. 

Dziwny, zaiste, jest ten emigranc
ki światek, co go dol.ar stworzył -
l który się wokół dolara obraca. 
Ilekroć polska prasa stwLerdza -
n.a podstawie niezbitych faktów i do 
i<umentów - że najgorętszym pra
gnieniem emi-grandów jest usłyszeć 
tupot butów neohitlerowskiego 
wehrmachtu w Polsce, panowie ci 
obrażają się. Ilekroć polska prasa 
stwierdza, że emigranccy „patrioci" 
chętnie, gdyby tylko mogli, pomo
gliby Eisenhowerowi i Adenauero-

z emigranckiei łqczki cze zawodowi głoszą „wyzwolenie 
Polski"; i nareszcie przyzaiali, o co 
chodzi im samym, emi·granckirn 
agentom tych panów: o nowy roz
biór Polski. W tej samej łódce 

ski" z e z w y e i ę s t w e m H 1-
t l e r a... czy tel.i: chodziło niemie-c· 
klej firm.ie o r3'chuby na przys2llość, 
'!llo4ma się ty~ko domyślać. Wiadomo 
Jedina.k, że Niem-cy ni-czego nie robią 
bez pia.nu i bez wyraichowa.nia''. 

wi dokonać nowego rozbioru Polski Zgadza się. My również zawsze 
- znowu gniew, obraza i zgrzyta- twierdziliśmy, Ż·e wielcy kapitaliści 
nie zębów.„ Kiedy dolarodawcy wy piemieccy, marzący o wymazaniu 
znaczyli Sosnkowskiego na zastępcę imienia Polski z mapy świata, nie 
„prezydenta". Augusta 1 Handlowe- tylko ostatnio, ale nigdy nie żało
go (tj. Zaleskiego, b. dyrektora Ban- wali pieniędzy na p. Sosnkowskiego. 
ku Handlowego), pra.sa polska przy W Illastępnych swych dwóch nu
pomniała rolę p. Sosnkowskiego, ja- merach (11 i 12 ub. mies.) „Narodo
ko starego agenta imperializmu nie- wiec" cytuje fragmenty pewnego 
mieckiego. Znowu - obraza. Głos artykułu „Die Tat", w którym nie
morderców Martyki, zwany oficjal- jaki S. Uxhull niedyskretnie odsło
nie Głosem Ameryki" oraz mona- nil (już 20.XII. 1949 r.) zdradzieckie 
chij~irn, oficjalnie kor:tirolowana wobec Polski oblicze „polskiej" emi 
przez bońskich neohitlerowców gracji. „Die Tat" m. in. pisała do-
Freies Europa" aż ochrypły. Tak słownie: 

byłY. obrażone, urażone i - rozża- ,,Mimo wszyistlkt>, polski iiząd uchodt-
eey nie poou.nął się nii·~dy do taikicll 

rzone. naidlmiernych żądali, jak wlą-czeni·e ezy 

kt, ArcdsZewiskll, Anders IJtd.) po,g0odzH1 
się dziA z Sosnkowskim, kti>ry w 1918 
ro>ku, powra.ca.Jąe z Magdeburga, ueze
stnfozył w pierwszym tajnym pall<eie, 
zawartym w Be>rllnie z p&bitymd Nliem 
cairni... Nl·e Jest tel.i: przypaidikiiem, :!:e 
po ośmiu Jata-eh za.stużone,g0 za;pomnle 
nia wypłynął na.gie S0<snkowiski, wy
r2lDC'OlllY z Ang.Joii za wiarę nl•ez.lom.ną 
w zwye!ęstwo Hi,tlera i za słu-cha111.ie 
pod'$Zeptów niiem!.eicik;Jioh„. Dziś b<>
wiem są w Sta.na.eh Zj.ed.no-czony-ch 
po!Ltyey, ~t.6rzy pragnę.Ji.by p6jść bar
dzo daJletk•O., by dogrudać się z Nlean-ca
mi (Adena111era, Kruppa Guder.!Ja.na) i 
zjed.nać sobie ich symipatie. C.I p<JIJ·l
tycy amerykańscy poiS?;Ukiwali pr7..e
to.... na,jwięk5'Zego gennano.til.a po.Jskli•e 
go, J<tbry n.aidawa~by się na pójście 
na da.J.e'ko wilększe i ważniej.S7'e u'.lltęp
stwa wobe-c Niemie-c .•. ChOldZi <> to, by 
na.dać p-0zory p<>Si.aidainia wpłyWów lu
dziom, kt6rzy w lntereSJie 0<becnej ko
nLunktury polityc7Jllej (w USA - dop. 
red.) wlndują-cej Niem-cy na -c<>raz 
wy:ils:re !>tanowisko w E>nr0<pie, zg-O<lzą 
się na ustępstwa dla Nietmó·e<; kOiSZ• 
·t.em mllli-0n6w.„ Polaików, 0osladłyeh na 
Zi,emiaich Odzyskanyeh, Oto rob-Ota, do 
której wy.sunięto So.sn.kowsk!ego"„. 

W głowę zachodzę, o CO się w~a- st<> niemie.okl„h(!) 7li1ean aż do Odry 1 
ściwie obrażają emigranccy „patr_io- Nysy ... Ważniej•szy od tY'Ch (te.ryto- Zgadza się. Polska prasa od razu 

Cl
"' 

1
· szczekaczki ich mocod•awcow. riail.n.yeh de>p. red.) szczegółów... to stwierdzBa. Jest tylko jedno ma-

jest fakt, że wybi>tni Polacy na u.cho>tlź 

Wynurzeniia organu mikołajczy
kowskiego wymagają jedynie dwóch 
drobnych uzupeł!1ień. 

1-o. Daremnie „Narrrodowiec" u
daje głupiego, sugerując, że Miko
łajczyk i jego grupa dążą niby to 
do cregoś innego, niż owi „politycy 
amerykańscy", od których przecież 
i „pan prezes" pobiera r .egulamie 
porcje zielonego sianka dolarowego 
(m.. in. - w tzw „zielone.i między
narodówce"). Służąc u tych samych 
imperiali,stów ameryklańskich, któ
rych polityka godzi w całość i byt 
Polski p. Mikołajc.zyk siedzi w 
tej sam€j łódce co Sosnkowski, An
ders, Zaremba, no i herr Adenauer, 
tudzież gen. Guderian. 

2-o. Mogą sobie pp. Sosnkowski, 
Anders, Bi€1ecki, Arciszewski, Za
remba i Mi k o ł a j c z y k marzyć 
- w kupie lub w pojedynkę, w cie 
niu Eisenhowera i Guderiana - o 
„nowym rozbiorze Polski". 

Ale realizacja tego rodzaju ma.l"M!ń 
przekracza. łączne możliwości gene
rałów Eisenhowera. i Gu2eriana. 

SŁAW 
Przecież wszystkie przytoczone v:1- stwie, a wśród nich ge!Il. Anders, wy- łe „ale": zarówno zgoda Sosnkow-
żej stwierdzenia można odnale.z~„. powiedzieli się energi-cznfo p r z e- skiego - jak i nie mniej skwapliwa PS. Bylibyśmy nap!laiwdę :Z>dwmieni, 

· · · · Mianowicie -c i w k o 1 i n i i Odry i Nysy o-raz zgoda MikołaJ'czyka - na sławetne 
w prasie em1gracyJneJ. ' że Polska (ezyta.j tutaj, zdradzie-eka gdyby „Głos Ameryki" nie nadał naj-
kiedy panowie ci w chwili szczero- emdigraeja dop. red.) 1 Niemcy „ustępstwa" tyle waży dokła<lnie, większe.go rozglosu przyto.czonvm przez 
ści, wywołanej konkurencyjną ani- (adenauerowskle, ne<>hitlerowsikie) znaj ile waży dziś w Polsce Sosnkowski nas wypowiedziom mikołajczykowskiego 

" d"' doją się wo·be•c Re>s,!i w teJ· saane.j li'>d- z M1'lrolaJ'czyk1'em łączn1·e, i· J·eszcze „Narad.owca". Bądź co bądź ambasador 

T 
mozją, zaczynają mów1c praw -.· ' Sta.ntan Gritf!s - jak przy2maje w 

a k . -ce„. Frukty te powinny wystarczyć d1a A d d kl dk 
z· SZ8roka i głębo a mwa- Oto np. organ Mikołajczyka, uka- wykazan<a, że kontakt mlo.de·j nie- z n ersem na o a ę. swoLch pamiętmikacll - zadał był sobie 

Jdab amerykańska w Indiach zuJ·ący się we Francji „Narado- rniec.kie.i rei>ubliiki (Adenauera., Krup- żeby nie pozostawić już źadnych wiele trudu, żeby MlkołaJ.c:zY'ka z P<).1-
o Ywa . . „ rodn1'ei· pa, Gu.deriana - dop. red.) z p-"~ki- tpl'woś . d li ·g cl•'ch ski wywi.eźć 1 rząd USA poniósł z tej 
sz 51ę naJrozno · - wi· ee" wcale prawdziwie opisał prze UW;> wą 1 CI co 0 ro emi ran ' 1 okazji nie Jada koszty. Uprzejmie za-

Ymi i. ł · p · ta ·my mi patriotami je.st pożądamy". b k · · · · · 
ż .o.ana ami. amię J • s•złe zasługi i obecną dzi.alalność pa- szu rawczy ow więc 1 swoJeJ tern ZIWTae>amY uwagę „Głosu Ameryki", 

l
.e In. die· re·prezentuJ·ą 350 mi- w'asneJ' organ M1'"·ołai'czyka roz 'że przemilczenie wypowiedzi organu Mł-

311onow ludności, co stanowi na generała Sosnkowskiego. Zgadza się. My również zawsze ża"rony po.wj.erzeniem'"' So~nkow~kie- kolajczy·ka byłoby co najmniej marno-

b 
4 ludnos·c

1
· całego 

1
·mperi·um Przypominają·c, że ostatni pobyt wskazywaliśmy na ożywione kon- . d , . trawstwem. I potwiercliził<>bY opin ; ę, ja-

r t t • . t k mu „misji" „zJe noczenia em1gra- ką 0 „GLosie Ameryki" sformul-0\vał tak 
Pry Yjskiego, pamiętajmy, że w Brazylii tego „opa rznosc10wego a ·ty między emigranckimi „patria- cji" pisze: dlań miarodajny „New York TJmes" 

.zy całej nędzy tej ludności męża" wywiadu USA sfinansowa- tarni" - łącznie z przedstawiciela- (nr z dn. 1'5 ub. mies.). 

Jpołwysep indyJ'sk
1
· reprezentu ny został prz€Z z.achodnio-niemiec- mi kliki Mik o łaj czy ka - a „Jedino kalidy Polak wtn,len zro'lltt- „Calk01Wicie bezstronne ba.dania, pt'2e 

e 9 mieć, że nie cho·dYl ani o „zgodę n,a„ 
9 procent światoweJ· pro- ki koncern „Mercedes-Benz", organ neohitlerowcami z Bonn. Wszyscy rodową" (emi.gra·cJ·l _ -dop. red.) ani 0 prowa•d<Zoue przez 'Aaszyeh wsp6~pll'a-

<'luk · e0<wniiki>w - pisze „New York Times" 
ry· CJi juty, 60 proc. zbiorów Mikołajczy;k1a, tego drugiego pupila ci panowie siedzą w tej samej łód- „zjednoczenie" (eanigra-c}i), aJe o fun- _ pozw-0Jiły stwierdzić, że naisza pra-ca 

zu 40 h b t 'td · d USA · ( d ce dune .•. na n o w y r o z b i 6 -r P<>l 
Or . 

' proc. er a y 1 . - wywia u pisze w n-rze z n. „. l·nft>rmaeyJIU (wlączają-c w to „Głos 
az lb ski". t O rzymie bogactwa na- 7.1 br.): „Nile jMt wlec Tirzypadklem - pl'sze Ameryki") była całkowide nleskute·c.z-

n
urali;e w postaci cennych mi- 1>rgan mikołajczy~cowski. ro-zgo-ry-czo- Nareszcie sami przyznali, 0 co na a lllleraz spotykała S>łę wrę-cz z n d-
erałow. Sllrowców strategicz- „Czy był to gest wdzi~cmo~cl "'a łl\- ny, że la.ska d01larowa na somkwwyrn h d . E' h . D 11 raz ą. Nieskuteczny lub wywo·łnją,cy 

hYch k ezenie on,gi jego (Soisnkow11kiego - kO't!iu jeździ - nie je~t wie·c pr1vpad· c 0 Z! isen owerom 1 u esom, ujemną reaik.cję program Jest niewątpli 
rn '. 01Jalń, etc. Pamięta.i- dOlp. red.) naidziei „oswobodizenia Poli- kiem, ż.e wszyscy ci panowi·e „ (Biele<:- kiedy ci amerykańscy uszczęśliwia- wym ma·rnotrawstwem". 

1, ze Indie graniczą z Chi- .i. ....................... _,,,...,...,..., ____ ...,„ ............................................ „„ .... „ ........ ------------------------·-----------------------=::::::::::=:::~::::::=:=::::=::::::::-::~ 
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Nad czym pracują 
·kompozytorzy polscy 

Kompozytorzy nasi pra
cują nad szel'egiem utwo
rów zarówno z dziedziny 
muzyki symfonicznej, ope
rowej, kameralnej i wokal
nej jak i z zakresu peda
gogiki muzycznej. 

Jak leczono zdrowego Tissota Listy z Indii 
(Dokończenie ze str. 3) 

- „Próba zegarkowa" Dziennika Łódzkiego trzowskiego przy ul. Piotr
kawskiej 54. Zegarmi5trz w 
podeszłym już wieku, o nic 
nas me pytając. otworzył ko
pertę, zajrzał do wnętrza, « 
pcotem odejmując od oka lu
pę, popatrzył na na5 niedo
wierzająco i z powrotem 

Tadeusz Szeligowski au
tor opery „Bunt źaków", 
przystąpił do pracy nad 
nową operą, opartą na 
sztuce H. Auderskiej pt. 
„Zbiegowie". 

Orzeczenia niektórych mistrzów lupy · pensety 

O wzmozenie akcji uświadamiającej 

Zygmunt Mycielski koń
czy pracę nad baletem pt. 
„Zabawa w Lipinach" we
dług libretta J. Iwaszkie
wicza oraz kan tatę „Lirnik 
Mazowiecki" do tekstu Paw 
ła Hertza. 

Zbigniew Turski po u
kończeniu koncertu skrzyp 
cowego, rozpoczął pracę 

nad kantatą „Wbła" do 
tekstu Wł. Broniewskiego. 
Grażyna Bacewiczówna 

pracuje obecnie nad lV 
Symfonią oraz nad baletem 
pt. „Z chłopa król" do li
bretta A. M. Swinar:;kie
go. 

Andrzej Panufnik ukoń
czył niedawno kwintet na 
instrumenty dęte. 

Piotr Perkowski skom
ponował kantatę ,,Ep1ta
phium na śmierć Belojan
nisa". Ponadto kończy opra 
cowanie muzyczne filmu 

Redakcja „Dziennika Łódzkiego" otrzymuje od czytelni
ków listy zawierające m.in skargi na złe funkcjonowanie 
niektórych punktów uslugowy : h, na niezadowalającą jakość 
uslug itp. Z zażaleń tych wynika również, że niektórzy rze
mieśinicy - bądź to pracujący w spółdzielniach, bądź ~eż 
prowadzący prywatne warsztaty - nie mogli się dotychczas 
wyzbyć nawyków kapitalistycznych ze szkodą dla konsu
menta. 

Przypominamy związkom branżowym i działaczom rze
mieśln czum, w zwiqzlw z powyższym, jedno z zaleceń na
rady drobnej wytwórczości, zorgani::owanej w swoim cza
się przez „Dziennik Łódzki" - że dla usprawnienia jakości 
i rzetelności uslug rzemieślniczych w interesie mas pracii
iqcych potrzebna jest również praca UŚ:JPiadamiająca pod 
hasłem: rzemieślnik w służbie. świata p,,Ucy. 

Z eg.arek jest mech.am iz
mem zawiłym. Właś
ciciel przeważnie nie 
1Jrla się na mechartiź-

rnie. Z tej 5ytuacji korzyst.a
ją niektórzy zega•rmiffirze i 
zalecają nieraz rupełnie zby
teczną naprawę zegarka, dyk 
tując przy tym najrozmaitsze 
ceny. 

NIENAGANNY „TISSOT" 

,żołnierz zwycięstwa" (o Otrzymawszy od naszych ~ 
Generale Świerczewskim). I c-zytelm.'ków tego r.odz..a. ju in- · .?-1„. 

Witold Lutosławski pra- ~orm~cJe'. postanow1hśm): pr~e ------~~~ 
CUJe nad koncel'lem na or- 1 {Onac s,ę czy odpow!ad.::iią a 
kie:.trę. N!czależn,e od. tej o17e i;>~awdzie._. Wczoraj o:c'l- wYmaga żadnej naprawy. 
pracy, ukoi~czył c;rkl mima w1ed7,1J~śmy kil.ka za'.<ładow I Wyniki odwiedzin i werdyk-
tur fortepianowych oraz zegarm1.Strzows.kich meuspo- t . tr . 1 . . 
kilka J)iosenek dla dzieci łecznionych i parę &póldziel-1 /„ „m~5 ~ow . upy i pense
na głos i orkiestrę karne- czych, prosząc o reperację ze- l~cy~ aza Y się wprost rewe-
ralną. ga.rka na rękę l'JlaTki „Tissot", J e. 
Bolesław Woytowicz roz- który doskonale chodzi i nie ::s ZŁ i 10 DNI-. 

począł pracę nad koncenem 
fortepianowym. 

Jan Maklakiewicz pracu
je nad operą o temat.)<ce gó
ralskiej do libretta regio
nalnego pisarza podhalań
skiego A. Pacha. 
Bolesław S:&a.belski ukoń-

1 czył pracę nad symfonią 
oraz nad kantatą pt. „Poe
mat bohater:;ki" do tekstu 
Bezymień&kiego. 

Artur Malawski po ukclń
czen;u sUity popularnej pra 
cuje obecnie nad trio for
tepianowym. 
Stanisław Skrowaczew-

ski rozpoczął prac1;: nad 
symfonią. 

Stanisław Wiechowlcz 
konczy koncert na orkie
strę smyczkową. 

Witold Rudziński ukoń
czył pracę nad kantatą pt. 
„Chłopska droga". 

A. M. Klochniowska na
pisała kantatę dziecięcą na 
chóry i orkiestrę, która zo
:.tanie wykona."la w czerw
cu w Międzynarodow.)<m 
Dniu Dziecka w Poznaniu. 

Niektóre z tych prac 
tworzone są już w związku 
z Festiwalem Muzyki Pol
skiej, który odbędzie się w 
roku 1954 w ramach obcho
du 10-lecia Polski Ludowej. 

Dostawa kalendarzy 
zamówionych 
w przedpłacie 

W spółdziell11i pracy ze
garmistrzowsko - jubileI'5kiej 
punkt usługowy nr 1 przy ul. 
Piotrkowskiej 126 orzeczono, 
że zegairek ttzeba gruntownie 
przeczyścić, cena tej manipu
lacji wyniesie 36 zł, będzie 
on gotów za„. 10 dni. 

Inneg'J nieco zdania był ze-
Dla !informacji prenumeratOTów. gal!'Inistrz M. Wrz.aWI'n's'-'.' 

którzy za.mów!JI ' w przedpłac e '"'' 
wydawnictwa kalendarzowe na (Piotrkowska 145), podobne 
rok 1953 „Kale'ldarz Robotniczv". doskonały fachowiec, który 
„Kalendarz Mlod2ie2<>wy", „P<>- „wypruł" z naszego „Ti.ssota" 
radnik Rolnika" podaje slę, lt 
PPK „Ruch" rozpoczął dostawę parę „wnętrzności" i zawyro
tyeh wyda\\·nJ.ctw w dniach s-12 kował: Trzeba mu sp0Jerować 
lutego 1953 r. osie, naoliwić, razeui repera-

Dootawa odbywać a1ę będzie suk cja kosztować będzie 98 2lł 42 
e>esywnie I w miarę otnymywarnia 1 nakla·dów od zainteresowanych grosze. . . 
instytucji wydawniczych. które Zegarml.&brz Jan Chmiel 
roopC>C"Zęły dostawę d'O „Ruchu" w I przy ul. Nawrot 2, za grun. 
I dekadzie lutego 1953 r. D<>staw~. towne wyczys?.CZen.ie zażądał 
wydawnictw kalendaraowvch be- .. 
dz 'e nk<>ńcz0111a przypuŚzczalnie 75 zł. Ze zgrozą patrzyhsmy 
d<> 31.3. br. jak .w zakładzie zegar-

W oparciu o wzory radzieckie 
poliki przemysł 
produkuje 

materiałów budowlanych 
wysokowartościową cegłę 

WARSZAW A. Wszystkie 
podstawowe materiały, ele
menty konstrukcyjne, maszy
ny i sprzęt do budowy wspa
niałego daru Kraju Rad 

Pałacu Kultury i Nauki do
starczane są z ZSRR. Radziec
kie kierownictwo budowy za
kupuje w Polsce tylko te ma
teriały, których masowy trans 
?ort z ZSRR nie byłby opła
calny: cegłę, kamień, piasek, 
żwir itp. Specjalna cegła tzw. 
sitówka dostarczana jest w 
chwili obecnej ze Związku 
Radzieckiego. Transport si
tówki n.a dalekie odległości 

Plaga naszych 
, 

teatrow 
' jest jednak uciążliwy i kosz

towny. Ostatnio polski prze
mysł ceramiki budowlanej, 
korzystając z radzieckich ww 
rów, opracował i opanował w 
bardzo krótkim czasie produk 
cję tego nowego typu cegły 
Os'ągnięcie to ma 'Nielkie zna 
czenie dla naszego budow
nictwa, a zwłaszcza dla na
szych budowli socjalizmu i 
?rzyszłych wysokościowców. 
Pierwsze partie polskiej si
tówki dostarczane są już na 
budowę Pałacu Kultury i Na
ukL 

Czy lubicie kiedy w teatrze wszystkich teatrach zdarzaią 
skrzypią krzesla? Czy !ubicie się takie wypadki. Spóźnial
kiedy scenę zaslaniajq wam po slwo jest plagą naszych tea
stacie chylkiem przemykające lrów. Wystarczy podać tu dla 

przyktadu cyfry przekazan~ 
nam przez jeden z teatrów -
Teatr Powszechny. Otóż 80 
proc widzów przvchodzi co
a,iennie miedzy r1odz. 18.45, a 
19. Z tego okolo 150 osób zja
wia się punktualnie o godz„. 
19-ej. 

Potem oczywiście nieporo
zumienia w szatni, kłótnie z bi 
leterkami, wd:?ieranie się do rn 
li. przeszkadzanie aktorom i wt 
dz om. 

Pierwszą cegielnią polską, 
która wykonała sitówkę jest 
cegielnia „Grudziądz II". 

W ślad za „Grudziądzem II", 

I mistrzowskim Władysława wzrok swój utkwił w werku 
Pawluka (Piotrkowska 66) „Tissot.::i". Wreszcie oświad
operowano naszego „Tissota" czył dosłownie: Od kiedy to 
niemiłosiernie. Czopy są jest taka moda, że oddaje się 
za111ieczys=ne, trzeba je do reperacji zupełnie dobry 
wypolerować, wyczyścić ze- ze!:'a.rek? Ja jestem fachow
garek, przep0lerować sztyft cem od 70 lat i nic temu Tis
kotwiczny, cyferblatt wyglan- sotowi nie brakuje. Gdyby się 
cować. Te zabiegi muszą pan bardzo uparł, mogę go 
kosztować 90 zł. Zegarmistrz przeczyścić i naoliwić za 60 
Franciszek Mikołajczyk. z;e. zł, ale ta operacja nie jest. 
Jona 11, szybko postawił diag- konieczna. On p::zecież do
nozę: Pański „Tis.sot" ma nie- skonale chodzi, co pan chce 
normalny chód, gdziieś go pan tutaj reperować? 
o c:>ś uderzył,, trzeba go roze- Kornent.arze ty h · _ 
brac, zobaczyc - 60 zł kosz- po c ~izy 
tuje reperacja. '.'8~h są zb~eczne. . PomiJamy 

JUZ fakt, ze w wi.elu zakła-
„SKRZYWIONY" SZPINDEL dach zegarmist::zowskich prag 

_ 120 ZŁ nęl! częściom naszego Tissota, 

Całkiem co innego zobaczył 
przez lupę właściciel zakładu 
zegarmistrzowskiego przy ul. 
Narutowicz.a 3: Skrzywiony 
jest szpi:idel, oraz zegarek 
wym.,"lga · gruntownego oczysz... 
czenia, to jest poważna repe
racja - 120 zł zapłaci pan, 
zegarek będzie gotów za 2 
dni. 

W Central~ Jubilerskiej, 
sklep nr 9, Piotrkowska 95. 
zażądano za oczyszczenie 
naoliwienie naszego Tlis~;ota 
- 58 zl 53 grr„ a w spółdziel
ni pracy zega.rmistrzowsko
jubilers '<ieJ, punkt 'lsł..ig<"Wy 
nr 2, Zielona 19, choieli pole
rować czopy i naoliwić werk 
oo. 80 7.ił. . 

które doskonale funkcjonują, 
zadawać katusze reperacyjne, 
ale skąd ta rozpiętość cen od 
36 zł aż do 120 zł? 

POWTARZAMY 

WSTĘPNY WNIOSEK 

Coś tu jest nie w potrządiku 
- taili: jak pisali nasi czytel
nicy. Nie uw.ażamy, że nasza 
„próba zegarkowa" daje cha
r.aikterystykę 5ytuacji w ca
łym rzemiośle, jesteśmy jed
nak zdania, że świadczy ona, 
iż nie W'fH:Y'SCY jeszcze rze
mieślnicy wyzbyli się w sto
stmku do khlenta nawy'ków 
kapitalistycznych. Wyłania 
się tutaj zad.an.ie dla działa-

ORZECZENIE r:z.y rzemieślniczych i spół-
PRAWDZIWIE FACHOWE; dzielczych, o którym wspo-

1 

miinaliśmy na wstępie. 

Wreszcie Sk:le:rowa:liśmy swe 
krolki do zakładu zegarmis- Sk. 

Złoty Krzyż Zas ugi 
otrzymał łódzki wynalazca 

f astryqowania odzieży Maszyna do 

Dotychczasowa roczna 

4,5 miliona złotych 

oszczędność: 

PRZEWODNICZĄCY PREZ. R N M. ŁODZI OB. RYSZARD 
OLASEK DOKONAŁ OSTATNIO UROCZYSTEJ DEKORACJI ZŁO
TYM KRZYŻEM ZASŁUGI WYNALAZCY ANATOLA SZMULEWI
CZA - GŁÓWNEGO MECHANIK A CENTRALNEGO ZARZĄDU 
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO W ŁODZL 

Anatol S'.Zuan.iewicz 

Władza I.udowa nagrodzi
łia twórczy wysiłek człowie-

do fastrygowania brzegów. 
Maszyna ta eliminuje całko
w;cle, stosowane dotychczas 
ręczne fastrygowanie brze
gów odzieży. Do chwili obec. 
nej wprowadzono do produk· 
cji. w zakładach odzieżowych 
około 170 sztuk maszyn tego 
typu. Wprowadzenie do pro· 
dukcji maszyny wynalez·o· 
nej przez A. Szumlewicza po
zwoliło skierować około 600 
osób do innych ważnych 
prac produkcyjnych w prze
myśle. 

Dzięki zastosowaniu tych 
maszyn przemysł odz:eżowy 
obniżył swe koszty własne o 
przeszło ł 500.000 zł rocznie, 
a wyprodukow"nie maszyn 
w kraju zaoszczędzi gospo 
darce narodówej 80 tys. do 
larów, które trzeba by wy
dać na zakup maszyn po

dobnych typów w krajach 
kapitalistycznych. 

ka, który mimo licznych 
ran odniesionych w walce l\ZIENIU~~ 
z hitlerowskim najeźdźcą. li '"Lf!2!'~__...l 
wszystkie swe siły oddał dla 
budownictwa socjalistycz- w zwląZku z naszą n-0tatką „X 
nego i przedterminowej re- Muza pła-cze w terenie", kl-erowni 
alizacji zadań Planu 6-let-
niego. kowi kina „Polonia" w Pab!anl-

cach poleeon<> aby wywiesił cglo 
Ob. A. SzumlPwicz jest szenie o warunkach t czasie 

~j~~~iTza~o;?:i~n~~~:i~c~~ •Przedaży abonamentów, a ke.sje1 

A przecież nie tak trudno produkcję sitówki opanowały 
się między rzędami? Czy lubi przewidzieć, że przedstawienie ; podjęły cegielnie: „Konstan
cie kiedy· w c.zasie przedstawie rozpoczyna się 0 19-ej i zrozu. cja", „Kantor' a", „Szydłów" i 
nia spóźnialscy wchodzą na u•i mieć. że lepiej przyjść o 15 mt „~cinawka" tak. że obecnie 
downię, zaslaniaią. przeszkadza nut za wcześnie, niż o minutę ~itówkę produkuje już 5 ce
jq i lia~asujq? Z calq pewno- za późno. Zacznijmy stosować gielni, a dalsze jak np. Grę
ściq - nie. I tę zasadę. a skończymy ze złą bocin. Błożyn, Swierkocln i 

A mimo to codzienn;e we traducją spóźnialstwa. inne przygotowują się do niej. 

w przemyśle odzieżowym. ce zwróe<>n.o uwagę na niewlaścl
Jednvm z jego największych we zachowanie się względem pu
osiągnięć jest wynalezienie a blicznoścl Nie wykonywująca na 
następnie wyprodukow<1nie : eżyc e swych <>bowlązków kle
wraz z Leonem Nieciejew· rownlczka kina wiejskiego w 

skim - k'er. kontroli techn Ujeździe została zwolnl<Yna z pra
Łód7.kiego Zakł. Remontu cy, a kierownikowi kina „Odr<>
Maszvn Odzież. i Stefanem dzenie" w Leśmlerzu zwrócono u7 

K 'nastem - kierownikiem I wagę, że seanse na,leży rozp<>czy
działu produkcji w tym sa- nać punktualnie i interweniować 
mym przedsiębiorstwie, pro- w wypadku ntewła~ciweg-0 zaeh<>
totypu maszyny specjalnej wanta się cbuliganów na sali. 
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twardą odprawę swoim dług<>
letn'm ciemiężycielom. 

Sym,.,tomy kryzysu nie mo
gły ujść uwadze amerykań• 
skich polityków i wywiadow• 
ców którzy spowili Indie gę· 
' ta siecią. Rad,•kalizacia mas 
'ndyjskich - wzrastająca na 
'ali kryzysu i i;:ło<lu - dawa· 
la na to dostateczne dowody. 
Ciśnien i e w kotle indyjskim 
"Ośnie. koru~cja rzą1u indyj· 
ck iei;?o nazbyt przypominać 
'Joczyna korupc'ę ku0mintan· 
•nw~ki"i k'iki C~ang Kai-Sze• 
ka. należy wiP,c zawczasu 
·1rzeds'ebrać środki zaradcze 

zdecydowano w Stanach 
'lje<lnoczor.vch I tak oto zro• 
17Jla się idea nosłużenia sie w 
'ndvjskim kr.tle - patento-
wanym imperialistvcznym 
„wentylem bezpieczeństwa''. 
Dywersyjnym titoizmem. 

Kndryl 
W taki więc sposób Dżilas i 

Bebler przyjechali do Indii z 
„Mis.ią Dobrej Woli".„ ame
rykańskiej. Rozpoczął sie ko
kieteryjny kadryl z przemó
wieniami 0 wspólnej „nieza
leżności" i „wspólnej drodze", 
przeplatany wulgarnvmi wy· 
~tąnieniami przeciwko Związ
kowi Radzieckiemu. Mała na
dęta źaba titowska drepcząc 
wokół ind:vjskiego słonia, u
mieszczO'rlego na żelaznym 
la11cuchu ekonomicznej nie· 
woli. zanrasza go: „Takich 
dwoje. jak i ty i ja, moźe 
stworzyć trzecią siłę -anty· 
radziecką i antyimperialistycz 
ną. skoro już tego chcesz". 

Titowscy emisariusze, poza 
wyznaniem „przyjaźni" mieli 
do ofiarowania patentowan'ł 

„ideologię" (Made in USA) o•' 
raz, jawnie już, dolary na dzia 
łalność polityczną. 

Delegacja jugosłowiańsk• 
oierwszą serenadę do azjatyc
kich socjalistów zaśpiewała na 
konferene i 'W Rangunl~. :Roz
mawiałem 0 tym z japoń~kim 
delegatami, którzy w drodze 
powrotnej zatrzymali się w 
Indiach. 

Pan Matsumoto, działacz le
wego skrzydła japońskiej par
tii socjalistycznej, był delega• 
tem na kongres pokoju w Pe· 
kinie i Wiedniu - paszportu 
jednak nie otrzymał. Bez trud 
ności natomiast, natychmiast 
dostał paszport na konferencję 
socjalistyczną do Rangunu. 
Koniec końców w Japonii rzą 
dzą jeszcze Amerykanie i 
rząd japoński wie dobrze. któ
rą imprezę panowie organizu
ją„. 

Pan Ma.tsumoto, zatywn:v, llł:t<r• 
szy mękzyzna, z sl'\V:t br<>dka,, z 
figlarnym wyrazem w bystT'~~eh 
0'<'7n<eh. ro-zmawiał ze mna. za. po
~rr.f!.ni.ctwemJ 51we·~o towar7.VS'Za 
p<>dróży - p"'7.ewo-dtnl-c7M'Cl!O To• 
warzystwa Przy)aźn.f Japoń•Jrn
Ch•ńsklP,1 - pan1 Asak'twa. N& 
temat delegaci! tf·tow:<k'el w Ran 
gun!p powiedział zwętaJąc lro
ni<'znie O<'Zy: 

- W wystąpienia.eh swo!.ch be-. 
usta.nnie atak<>wall zw'azek Ra
dr.leckl. Zdanif'm wny~tkkh sze• 
sna.<tu delesatów .l•pońskl<'h bvll 
narzt'dz 1em aęresywneJ polltyJd 
am~ ryk a ńsk' ej. 

Gdy zapvta!em pana Matwmo
to - Japotiskle!<o dziala<"7.ll poko 
.l<>we~o - <"ZV titowska del•itaej& 
w AzH ret>rezentowała pol'tykę 
pokojową - <>clpowle<izi~I: „Mo'm 
zdaniem 6E"le„1e1a jn"ne'owlal\
•ka n!o reprezentuje polityki i><>
kojowej". 

Naród hinduski i tym ra• 
zero szybko się zori~ntowal, 
stawiając znów znak imperia• 
li st:vcznej równości - między 
Amen· kanami. mordercami 
koreańskich dzieci i między' 
brytyjskimi ,.łowcami głów'' 
na Malajach, a titowskimi a 4 

gentaml, 
W dzień święta nieoodległo-

~ci Indii podczas pięknej pa" 
rady wojskowej widziałem ns 
trybunac1:1 dyplomacii pierw• 
sze skrzypce titowskiej misji 
- Dźilasa Zajął miejsce u bO' 
ku żony ambas„dora amerV" 
kańskie!!o mrs Bowies. Jak te 
'ie zwvkło mówić: powiedll 
'11i kim są twoi przyjaciele _. 
'l nowiem ci, kim jesteś. 

Prawda tei;o przysłowia do-" 
tarła do Indii. Znak równo..~cf 
wstał postawionv. PatentoWlł" 
ny wentyl amerykański do te• 
go kotła się nie nada. 

Jerzy aos 
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~la~g wydawnictw Zielone zaplecze„ obiadów Piękny program popularyzacji wiedzy 

o razu;qcych walkę ,, t.:..Ji I ! k ., 4 ' I h S'twotzone także w magazy- to' dzk·1erro lowarzystura Naukowerro 
Q wyzwolenie kobiety - ~z O r~yma W1.fł !~ą I 0;,C epSlyC warzyw nach przy Pl. Niepodłegłości. b VW 6 

w zwią k „ .... d d Nie będzie „WOJDY hurtu z detafem SPECJALNE SKLEPY Realizując zale„enie Pols.klej czyt zgłosi! takte historyk, prof. 
~ z U z m. ę zynaro o- Akademii Nauk - Lód:nk le To- UL dr st. Zająe21lcows.kl. Nosi 
c Dni~m. Ko~iet - pra- Dostawy bez warzywnego brakoróbstwa w chwili obecnej istnieje warzy•stwo Naukowe, utworzy o on tytuł: „Problem genezy Pań-
t OtWnlcy B1bhotek1 Unłwersy- projekt r;tW'Orzenia odrębne- pod przewodn' ctwem prof. stwa Polskiego". Albo taki te-
e U Łódzkiego - postanowili Na wystawach sklepów spo- Zdan:ało się też n!eJed:n-0krot- go przec"5iębiorstwa handlu Akad. J\IM. dr Stefa.na Ba.giń- mat: „co to jest •. dobra robo-
o~r~wać katalog wyda.w- żywczych pojawiły się już nie, że chlopi-kcntrahenei n.aj- debalicznEgo warzyw<?.mi i ski<'go - 1;:oonisję Popularyzacji ta". Z<:fas:ł go prof. dr T. Ko-

nictw, obrazujących walkę o wiosenne nowalii'ki: rabar- lepsze gatunki wal"Zyw sprzeda- owocami. W ten sposób 0d Wiedzy. tarbińskl. 
°W""' wali na wolnym Tyn.ku, na(o- Odczyty będą mlaly charakter 

""Wolenie sp0łeczne kobiet. bar, rzodkiewlki, zielona sala- miast gorsn d<>S>taT1'zali do ma- sprzedaży tego artykuh.1 Jej ntedawnv a.pel do czlon- po 1v~zc-chnycb, u'l!wcr: yteck'ch 

4
Itatalog, obejmujący prze~ło ta, szczypiorek, botwinka itp. gazy.nc>w OZH. Erak ko.ntroli, zwolnione będą sklepy MHD ków LTN <> z.głaszan·ie tematów w'J<lad6w po.pula.rn-0-11auko-
OO P-Oucjł - kslą:iek i arty- PienJ1<-sze iza'PO'Wiedzi „han- zła praea brakaJrXy sprawiały, że i PSS. Realizacja tego pro- prelekcJl, sp<>l.kał s : ę z n :ezwy- wy1'h. do ;tępny.,,h dla w<zys t-

kulów, znaJ·duJ·e się w chwili dloweJ· wi'osny" i· zn-'-, z·e se- nledodągnJęcia te uja•wn ialy 5;ę J~'...._· przvn1o<jh konsu.men- kle żywym oddźw!ęklem. w wy- kich I to bez ża.dn;ij opiaty = 
b 

dll\. do<płero przy o-dblorze towaru .iuu , ~· ~ n llrn rozeslane,1 ankleh· wply- wstcp 
0 ecne.'' w druku. Wszystkie ywn ~"'Y r~ d t b to ó lb l t.om duz'e korzy~h1· J·es'l1' chodzi· nęlo do LTN pooad 40 ln.tere"u- ' • Po zon warz o-ow~v~ v~- przez Yli' ry u r w, a1 o esz- .v za stały punkt wykla.dów bę-
d ZYcje bibliograficzne uwi- poczęto. cze ir<>rz"'j - w skle-1„ie. o jak-0ść i wybór warzyw. ~~;;~~nr:.~at~':':'e ~~j~~~~~;·e ~= dz.ie srożyć aula tun'we1'Syt.e1u 

ocznione w katalogu, są do- w Ogirodn.iczyin Zakład.zie I t;u nap<>tykaany na Jes:r~-ze I na zakończenie miła wia- 51;ą'.l'niPda naukowe z r6t;ny„h przy ul Narutow •„za 68, uś 
stępne dla. zainteresowanych Han<llowym praca trwa jed- Jedno zesz.lorCJoC"Lne nled<>ciągn ę- domość. Na tegoroczne lato dzieclzin l t-0 częstokroć nawet stalą Ich p<>rą będzie godz. 
'I\> Bibliotece UŁ, cle OZII. N'e prowadzono ki- k t tn 'k"' j~""'Cze nlgdzle nie publlkowa- 18.20 w każd~· pierwszy I trzeci 

W trosce 
~\~~o~a.~fa:· ~~ą;_:~ ~;~h e:;~:~:jiw~Z~~~:l<!:~'Ji ~i~~r: ~ją~k~~:'~~y ~~;= ne. czwartek ml;s':c~ 
wieranie umów z chłopami ko.ntral<taocli OZH z pre>ducenta- dzaj na W\SZy&tkie gatunki A e>to dla zorlentowam ia .-z:v-

ml o-ęran:ezała się do zako•ntrak , 'l · • telników, kilka przykładów 
- jplanhtoramri, PGR-ami i towania, a następnie oobloru owocow szczego me zas - na ty„h tematów: W:vl>!tny chirurg. 

Jutro. dnia 5 marea br. (e-zwa..r 
tek) 0 godz. 18.30 o<lbędzie się w 
auli Uniwersytetu Lód7.kj:eiro 
przy ul. Narutowicza 6~ publ'.cz 
nv odezyt profe-<o'a Al<aclemll 
Medyc znej dr Jerzego Rutk-O":\'
sk' ... :;o pt. ,.Na.)now. z• zdobycze 
cll!rurgii "~s-półcz.es-ne-j". 

o dzieci pracowników spóklzielni.ami produkcyjny- towaru. N' e pomvślaino 0 tym truskawki. (Oczywiście, jeśli prof. AM dr Rutkowql<\. 7.glo.sfl 
mi 0 dostarczenie określa- że phntae;je trzeba kont.rolo- „trzech ogrodników" nie m. I<>. teanaity „Najnowsze o-

Najnowocześniejszy 
żłobek 

nych ilości pewnych warzyw wać. trzeba sprawdzić urodzaj. przyniesie nam przymroz- s • ągnięc-ia wspólcze~neJ "h ' rur-

czy owoców. W chwili obec- pomocą, tr2'eba wreszcie szko- ków W maju, jak to miał".l ka Paw!O<Wa l Je-1 znaczenie dla 
t.rze·ba służyć re>lnlik<>WI radą I \ gii''. .,Krew da.fe żydc", .,Na u-

nej kontradctację nowalii llć go. Plant••or był po.zC>S>ta- miejsce w ubiegłym roku. (W) medycyny". Bardzo ciekawy od-
przeprowa<lZOIIlo w 144 proc., wi0111y sam sobie. 

w ZPB 
im. Marchlewskiego 
Zakłady Przemysłu Baweł· 

nianego im. J. Marchlewskie
go wYkazuj ą stałą ~roskę o ro
botnika i jego rodzinę. Ostat
nio otwarto tu najnowocześ
niejszy żłobek dla dzieci pra
cowników. 160 maleństw 
z.najdzie w tym żłobku wszyst 
ko, co jest im potrzebne do 
zdrowego rCYZWoju w czasie, 
gdy ich rodzice stoją przy 
warsztatach pracy. Specjalna 
kuchnia mleczna dostarczy 
smacznego pokarn1u, a w no
wocześnie urządzonych poko
jach będzie można się wyką
pać i v,ryspać. Nad zdrowiem 
dzieci czuwa lekarz-specJali-
&ta. (j) 

warzy:v.r gruntowych w 101 
proc. KO'IlJtr.aktacja owoców. 
mimo, że osiągnięto już 110 
proc. planu, trwa w dalszym 
ciągu. 

':'VOJNA ;HURTU 
Z DETALEM 

Zeszloro-czna kontra.ktaocja pne 
prowadzona pr""z Ogrod.nkzy 
Zakłaod Han<Nowy w Łodzi po
slad3ila wiele I>lęd6w I nloo-0-
eiągnięć. Pam;ętamy za.pewne 
„w<>jnę". lct-Orą prowa.dZił przez 
cale la•to OZH z handlem d-eita
U.cznym, wojnę, z kt.6rej poko
n~n.ym wyeh<>dz!ł •.. ke>n9ume·nt. 

Co było kością nle-zgody mlę
d:i:y OZH, a MHD I PSS? Ma
ga1Lyny OZH był;i' prz~·pelnoione 

różnymi gatiu11lkallllli wattZyW I 
owoców, które gnily i ma.rno
waly się, a handel detal!czny 
nie ch„lał ich pob'.erać, m'mo 
zawa.rtych umc>w I zao.pat.rywal 
swe sklepy w „żr6dła.cb zd~een
traJ\zowamych". czyli u pryw3't
ny<:h d<>sta"Wców. Rze,az oczywi
~ta wywoływało to obur?Pnle 

ABY UNIKNĄC DAWNYCH 

BŁĘDOW 

W bieżącym roku OZH roz
począł swą pracę od liikwida
cj i dawnych l.:>łędów. Przede 
wszystkim więc sekcja kon
itrnktacji obowiązana będzie 
do utrzymywania śe<isłego 
kontaktu z producentami, szcze 
gólnie producentami indywi
dualnymi, którzy stanowią 70 
proc. dootawt:ów. KO'flta•kt ten 
będzie trwał od chwili za
kontraktowania, do momen·tu 
zbiorów. Poza tym producen
ci otrzymają broszury jak 
naileży przygotcwat towar do 
obrotu, ja:k należy go kwali
fiikowac itp. 

SHOUA 

4 
MARZEC 

OZIS 
Kazimierza 

JUTRO 
Wacława 

W AZ:-.E TELEFONY 
Po.;:ot. Ratunkowe 254-44 
Strat Po:ia.rna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
M.iej!>ki Ośr . Inf or. 159-15 

D~i!.Ulł~ 
APTEK 

Apteki: nr 13 (Obr Sta 
Ungradu 15), nr ~ (Pabla 
nicka 218), nr 16 (Jara
cza 32) nr 19 (J Stalina 
.SO). nr 17 (Wróblewsk· e
go 54), nr 26 (Kopernika 
26), nr 50 (Plotrl<owska 
~7). nr 53 <Pl Ko~ctelnv 8) 

A. $. nr 41 (Al. Koś
clusaikl 48) dyżuruje co
dziennie. 

:-JOWY (W1ęct<pwsk1ego 15) 
g. 19 „Henryk VI na 
ło·wa.ch". 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
lingradu 21) g. 19 „In
tryga I miłość" . 

IM, ST. JARACZA (Ja
racza 27-29) g. 19 ,,Dy
re·ktor'' · 

l\IALY (Traugutta nr 1) 
g 19 15 ,.Domek tn:e„JJ 
dzlewczat" 

MUZYCZNY (Piotrkow-
ska 243) g 19.15 „Krai
na uśmiechu". 

„PINOKIO" (Kopernika 
16) g. 15.311 w :aow. zam
knięte. 

„ARLEKIN" (Piotrkow-
ska 152) g. 17 „Ja.oi 
Szpak". 

• ł(.,INĄ.e ·dyr<>keji QZH. nia..,,.ego jednak 
handel detaJkz:ny n.le k<>rzysLal 
z ?..&pasów OZH? 

Po prootu - jakość towaru 
była zla. Nie był on przygO'tO
wa111y e>dpowiednio do sprzeda
ży, ile praeowa.ll brakarze. Ni-e
ltbała lnvallf il<a.cJa rowant spra 
wiala, że skJe.py zamlaist I ga
tunku wa.i·zyw otrzymywaly n, 
alho III, którego n~ chciał ku
pować konsument. 

Drugim, poważnym ulep
szeniem będzie wzmocnienie 
aparatu kontroli w ma.gazy
n.ach łód2lkich. W magazynie 
na Pl. Ba·rliokiego stworzono 
już trzy 5-ooobowe brygady 
sortowaczy, którzy z.a.jmują 

si(;' dokl;adną kwaliii•kacją 

dostarczanego przez produ
centów towaru. Każda skrzyn
ka zaopatrzona jest w etY'ki3-
tę kontrolną, mówiącą o ga
tunku towaru. W najbll:żlszym 
czasie bry~dy takie zostaną 

DYŻUR POJ,OZNICZO- BAŁTYK (Narutowicza 20) 

* Dnia 4 marca 1903 r. o i:odz. 
l'6.!l{) w pierwszym terminie, a o 
godz. 17 w drugim ter minie w 1-0-
kaJu NOT w łA>dzi, ul. P lotrkow
~ka 102 o<lbęclz le się walne ubra
ne czł~n ków S! c·w·arzyszcn i.a Jn
t.yn lerów l T echników Komuni-1 
k acji Oddziału t,óc!zk iego. 

GINEICOLOGICZNY „Chłopcy z na.d Kra-
Od godz. O do 20 szp. niehsee" dod. „De>Im· 

im. M. Cur:e-Sk!o<l-0w- menty zdrady" g. 14. 
sklej - ul. Curie-Sklo- 16, 18 20 dozw od lat 7 
dowsk iej 15; od godz. 20 \GDYNIA (Przejazd nr 2) 
do 8: sz.p. im. dr Madu- Program filmów doku
rowicza - ul. Krzem ie- ment. 1 kult. - oświat 
niecka 5. „Skoki na narta.eh". 

PraPownic-v poszukiwani 
Wysok11 wykwalifikowanych księgowych na 
stanowiska zastępcy głównego księgowego, 

kierownika sekcji księgowości materiałowej 
oraz księgowych. Pożądana znajomość R.P.K. 
Pracowników do szarpacza, przykręcaczy 
osnów i robotników gospodarczych zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Zgrzebnego 
im. J. Nie<lzielskiei;o w Łc-dzl. ul. Kopcińskie
go 31d. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 
Per~onalny. 582·K 

Głównego llsięgowego i zastępce głównego 
księgowe~o zatrudni od zaraz Fabryka Fira
nek im. M. Fornalskiej w Skopaniu gm. Ba
ranów. Oferty wraz z życiorysami składać na
leży w Dziale Personalnym Centralnego Za
nądu Przemysłu Tknnin Dekoracyjnych w 
Łodr.i ul Piotrkowska 64 prawa oficyna II 
r>!i?•ro. Mif's7kanif' zaof'wnlone 560-K 

Wylnyalifikowanego palacza kotłowego i ko
lorystę z2trudni natychmiast Farbiarnia i Wy
końnalnla im. W. Pstrowskiego w t.odzi ul. 
Cz. Hutora nr 42. 596-K 

Wykwl\llfikowanycb sta.rszych ksiegowych do 
sekcji kosztów własnych i kalkulacji, l,sie;ro
WYch do ksi~gowości finansowej i materiało
wej oraz kierownika remontów zaanf!ażuią 
natychmiast Połudnlowc-Łód7kie Zakłady 
Przemysłu Zgrzebnego, Łódź, Kilińskieit" 232 

598-K 

LEKARZE IGELIT odoadowy. barw 

Zakłady Przemysłu PończC1s:miczego 

im. płk. WACŁAWA JURCZAKA 

Łódź, ul. Sienkiewicza 65 

przypominają, że stosownie do •.i chwały 

Rady Państwa i Rady Minit>trów z dnia 

14. 12. 1950 roku wszelkie zażalenia i od-

wołania załatwia dyrektor lub jego zastępca 

w poniedziałki od godz. 10 do 14 i od 17 d-0 

20. Jo.<I; wponiO<hiai.k pnypada dti•ń wol-1 
ny od· pracy, dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tyi:todnia. 548-K 

POMOC domowa po~rzeb MASZYNOPISANIA, s•e 
na do lekarza. Kllińskle- nografil biurowej. Za pi-
~o 14~7. (2865-GJ sy Kursy Stowarzyszenla 

PRZYJMĘ do 
Stenog_rafów I Maszy:ii-

pomoc stek, Krnń<dtlego 50 P otr 
dz ie-eka. Tel. 140-64. kOW!Jka 83. (275-0-G) 

LOKALE ZAP.JSY na kurs kroju 
męskiego przyJmuje se-

ZAMIENIĘ jednoiztx>we 
kretariat TPR Slal na 7. 
codziennie godz. 9-18. 

mleszkante przy ulicy 
Stall.na ~19 z używa!-
n~clą wygód na równo- ROZNE 
rzędne nawet na przed- -
mieśclu . (19~7-G' 1DSWIEZANIE. 
I RE.ZYSER filmowy poszu 

farbo"v" 
nie obuwia, płaszczy, to-

kuie pomleszczenla sub- rebek Piotrkowska , 
loka.torsk:ego z wvi;;odn- .Jf!<'yna. !2701-G 
mi w śródmleśclu. Warun 
kl do ustalenia. Oter~v 
składać Biuro O<rloszeii ZGUBY 

PiolrkoW'Soka oo .,22'43" --··-- ---·- ZGUBIONO kartę mel-
ku.eh- -

ZGUBIONO leglt. U bez-
piecz. Społ. l Zw. Zaw. 
Prac. Nauczycielstwa Pol 
~kiego wyd. na nazw!-
sko Jadwiga Pas ternak. 
22 r.;pca 55-6. (2196-G) 

ZGUBIONO kartę mel-
dunkową, legit. st ud.en-
cką PWSP, legit. ZMP, 
legit. kolejową na nazw: 
S·ko Leonia Sadowa. Wól-
czańsk a 90-42. (2197-G) 
- ·- ·-

ZGUBIONO kartę mel-
du.tlkową, pokwitowon ' e 
na zlożo.ne dokume!lty, 
legit. BSPO na nazwisko 
Józef Cel, Zachodnia 50, 
m. 1. 

ZGUBIONO karto: mel-
dunkową nr VII 43800 
wyd. przez Prez. Gm. Ra 
dy Narodowej - Radom 
na nazwisko Jakub No-
jek s. Anton iego, z.am. 
Swlec;echów, gm. Rad-0-
n~ po~~Opoczno_. ___ 

ZGUBIONO kartę mel-
d·unkową na nazwisko -
Weronika Pleslewkz. 

z.a.m. Łódf, Dubois 51. 

ZGUBIONO wejś-c:ówkę 
fabryczną Stanisława Po-
w ichr-0ws.ka Łódź, Polna 

a-2. (2202-G) 

GUBIONO legit . szkolną 
asadnlczej s:r.:<:o!y Elek-

33 

z 
z 
t 
l 
rycznej. Henryk Wachu-
ee, Tuszyn-Las 65-12. 

GUBIONO z 
I 
s 
A 
'!I 

legl•t. szkol-
tą wyd przez Zasadn. 
zkolę Włók'enn!-czą nr 2 
ntonl Kowalczyk. Ka-
lenna 15-2 

I ZAMIENIĘ pokó.1, d'Unkową na nazwisko 
· nia Sopot na podobne - Wladysław Koziara, Łódź nikt zasadowe (pigmenty) S KRADZIONO wejśc.ów-

l>r KUDREWICZ specJa
l'sta w,,.neryczne. skórne, 
J-9.30. 3-5 Plotrk0WGka 
nr 106. (29ś9-G) 

l>r JADWIGA ANFOP.0-
\V[CZ skórne. wenery~z
ne. kobiece li>-19 Pró':'h 
n!ka ~ f27R1-GI 

Dr ZAURMAN speciall· 
sta skórne, wenerv„zn• 
-9 30, 4~ Naru'.ow•c>a ~ 

l>r PJWECKI wewnętrz
~e .• płuca . serce 10-13. 
_-•. P.lotrkow•ka 35. 
l>r REICHER specjalista 
\•:eneryczne, skórne. plclo 
'We <zaburzenia) Piotr
kowska H czwarta - siód 
lll1 (2318-Gl 
l>r MA RKJEWICZ specja 
Uste skórne. werteryczne, 
llloczo'lłclo.we. Pie-'"rk:„„ •. _ 
~a 103~ (2870-G) 

_ kUPNO-SPRZEDAŻ 

cykloheksamon. Pulite- t,ódź lub okoli-ce. Wla<lc> <<; fabryczną na nazwisko ul. Pabianicka 4. 
mość t,ódż. Plac Dąbrow --

1 
ski.ego 4, sz-czepan 1 ak. 

n?I - c . prywatnie ku- E 
p:e. Wiadomość: Paster- O 

'żbleta Banas ak, Łódź. 
grndowa 2&-13 ZGUBIONO wejściówkę 

I 
fabryczną Zygmunt Chwa 

NAUKA I WVCHOW, lewskl, Lubels!<a 2-2. 
nak, Warszawa, Al Je-
ro1ollmskle 56 m. 59a. po Z 
przecz.na oficyna r ple- ~ 

GUBIONO kar:ę mel-
unkową na nazwisko -

tro. (589-K) ZGUBIO:-.o kartę mel- R 
SPRZEDAM deski, tre- 5-Mtits. kurs kroJu. !'7.Y-rdunkcwą. pokw;towan·!! d 

enowefa ścib-Or, zam. 
ąbień AB p-·ca Aleksa n-

k cia I modelowanla IPR na złożone dokumenty 
!(ry. par !et. <>'ma. Łódf, I Czerwona 8. Zapisy co- E:wcokia Dżola. Łódź Z 

rów pow. łódzki 

GUBIONO leg:t. Ub ez-
Wschodnia 51-10. I dzienn:e godz. 9-13. S!oki 22, Pieniny 30. ' P 

SPRZEDAM motocykl - I s 

eczalnl Spoi. - Zofia 
z.maj. \Vólczańs!<a 157 

Zilnd1pp •3~. samo-chód 
„Opel Kadet". Jaracn 
nr 23. (.2825-G) 

SPRZEDAM wózek ('lz!e
cięcy głęboki. stan bar
dzo dobry. Slenk' ewiC"T.a 
nr_ 9$-20. (2J49-G2 

SPRZEDAM wannę ema
llowan~. Poludniowa 34, 
m. 20. II prawa oficyna. 
parter. (21261-G) 

ZAOFIAROW. PRACY 

ZWIĄZEK SPOŁDZIELNI SPOŻYWCOW I ~ 
ZAKŁAD REMONTOWO - BUDOWLANY z 

w Łodzi, ul. Ogrodowa nr 74 ~ 

GUBIONO kartę mel-
·unkową na nazw;sko Ze 
on Piekarek, Łódź, Ze-
c>mskiego 43. m, 18. 
GIJEIONO kartę me!-
unkową nr J-IV-36173 
a nazwisko Anna Dą-

b ek. Aleksandr?w. 22 Lip 
a 8!' (2164-G\ 
ItRADZJO::"i'O le git. służ 

ową wyd przez FP na 
azwisko Zofia Wojc1e-
howska. (2163~-G) 

GUBIONO skierowanie 
o 

ktrpo ·y e;arnlturowe LEICARZA soUdnego tyl 
~~••1c;owe. sułtienkowe 1 ko w nledizie'ę i śwlę-ta 
sp c~ek PKO kupu•e zatrudn i ę. Oferty sk!a
lliri:edĄje •l<"eo z samo- ctać B 'uro Og!o;»eft u:. 

ałaml, P.otrkows!~a 120 P.olrkowska CS „2841". 

przypomina, że stosdwnie do uchwały Ra

dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 

12. 1950 roku wszelkie zażalenia i odwo

łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 

w poniedziałki od godz. 15 - 1 '7. Jeśli w 

poniedziałek przyrada dzień wolny od pra

cy. dniem przyjęć jest najbliższy dzień po

wszedni tygodnia. 569-K 

protezowni dentystyc1 
ej Bron:Elawa G"abow-
ka Sp.ska 2. m6a-m ---- -,GUBIONO legi t. zw 
.:l\V Now•I< Stefa•nla . ul. 
iotrkowska 69 m. 25. 

GUBI o NO legit. tram-
wajową, wejś-clówkę fa-
bryezną na naz\.vi'$ko He-
len a Dro-zd. (2173-G) 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową. Jó1.ef Owczarz 
E,ódź . Elewatorowa 3, 

ZGUBIONO leg1t. U bez-
piecza I ni Społ. na nazw 
sko Michał Welhan zam 
t.ódź. ul. Urzędnicza 2, 
m. 10. (2176-G) 
.lGUlllONO kartę me:-
dunkową, pokwl!owanle 
na zlorone dokum e nty, ~ 
legit. tramwajowe I Zw. 
Zaw. Edward Jav;orsk i 1 

MlelczarskleJ?o 27-19. 
GWIAZDA Józef urodzo 
ny 25.4. i929 zam. Kol. 
Chajew, pow S eradz , 
zgub!! kartę meldunkowA 
nr R-I-1119i wyd. przez 
Pre z. Gm. Rady Narodn-
wej Brzeżn10. t564-K) 
ZGUBIONO legl t. zw . 
'L.BW. nr 201817, legit. 
Ubezp iecz. Spot. Helena 
Sznajder, Łódt, Nowotki 
nr l:HI. (21~8·G) 

ZGUBIONO kartę me:-
dunkową na nazwisko M1 
cha!._ Modrak. (2.138-G) 

ZGUBIONO kartę rze-
mieśln czą - dzie\\pia rsk.E. 
nr 56Sl C21a7-G) --
Z.GUBI01"0 kartę me!-
dunkową. pokwitowanie 
na złożone dokumen ty . 
Mar:a Krawczyk, Wói-
czańska 49. !2150-G~ 

ZGUBIONO kartę rze-
m1eśln l cza dz iewiarska 
nr 5505 (2139-G) 

ZGUBIONO we)5ciówkę 
fabryc:i;na wyd. prze1 
Zakł im Komuny Pa-
rysklej w Radoms..ku na 
nazwls!<o Jon Tk2~Z 

zam w Radomsku. 
ZGUBIONO kartę fi<' ·-
dunkową Mar.a Budz ;z 
zam. Łódż, Kostkl Na 
ple1-sk1ego 8 (2i79:G, 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową 1 pokw1towan,~ 
na złożone dokl.lment„ 
na nazw;sko Franc1sze;. 
Ożarowski, zam Soku·~ 
Rynek 25 woj. Biatyst<:>.t 
ZGUBIONO śwadectwc 
dojrzalosci na nazw1skc 
•adw'ga Anlos ' k 
ZGUBIONO we1~c1ówkę 
fabryczną ! leeit. zw 
--:P.w Helena Goss. 
ZGUBIONO weJśc:ówkę 
'abryczną stał I\ Iren~ 

Drzewiecka Mdż Pietru 
c:1f1c:-'-c"e~" 52 (?•4/-r': 

ZGUBIONO 1eg1t służ-
!:>ową wyd. przez WFF. 
'eg!t. Zw. Zaw, p;l>kwltc-
wanie na złożone doku-
men ty, o1·~ J ne1< zamcld(l-
\Van ' a. Jan Starost~k., 
Abramowsk e g o l. 

„W pracownia-eh pol
sk}eh ag.tronomów" 
PKF 9-53 g. 18. i9, dozw 
od lat 7 „Ulica Granicz 
na" g. 20, dozw. o<! l. 12 
Program dla najmlnd.: 
"Król Lavra", .• Le·w 1 
7.a j ąc" g. 16, 17, dozw . 

od lat 7. 
MŁODA GWARDIA (dla 
mlodzleż:v CZielona 2) 
„Jednodniowi mlllone
rzy" dod ,.Sprawny do 
pracy I obrony" g. 16. 
18, 20 dozw od lat 14. 

MUZA cPab'an!cka 1731 
,~ExpreS5 Moskwa 
O<>ean Snc>koln''" d-0<1 
.,Pała.c dz!ecl'' g, 18, 20 
dozw od lat 12. 

PIONIER (Franc! szkań -
ska 31) ,.Nie ma pokoju 
pod oliwkami". g. 17. 19 
dozw od lat 18. 

POLONIA CP:otrkowska 
67) „Slcarb" g. 16. 18, 20 
do7.w. od lat 12. 

l"RZEDWIOSNIE (Żerom 
skfego 74) „Droga na· 
dziel" dod. ,,Dur brzusz 
ny" g . 18. 20, dozw. od 
lat 14. 

MAJA (dawniej Robot
nik Kilińskiego 176) -
„Pierwszy start" dod . 
,iBl.łmPla.nt"- g. 17, 19, 
dozw. od lat 7. 

REliORD (Rzgowska 2) 
„ W'eJskl lekarz" do<!. 
"Sport r'.'łdził"<'ki" 5-52 
g ;s. 20, dozw. od 
lat 12 

ROMA mzgowska nr 84) 
•• c:vw!J na ~tadlonie" g. 
18. 20 , dozw. o<! lat 7. 

SO,JUSZ (Nowe Złotno) 

,.Fa n fon Tulipan" dod. 
„K:mał Wol~2-Don" g. 
18.30 dozw. od lat 18. 

STYLOWY - Nieczynne 
z oow ndn remontu 

SWTT rBałuck l Rynek 1) 
,,Tara i::: S7.eW<'7.enko" 
dod „Czv 'viecie te •.• 
2-52" g 17.45. 20, dO'ZW. 
od la t 12 

TATRY (S ienkiewicza 40) 
„Ostatni W'.\' ~tr1ał" dod. 
„ Hło-n\c::t", g , tfi, 18, 20, 
d07 'V od lat 14. 

WISŁA (Przejazd nr 2) 
"Dokumenty zdrady", 
dod „Sa wielkiej bulli) 
wie" g. 16 17 18 19 20 
21 don.r . o<! lat 7. 

Wł,OICSJARZ (Próchnlka 
16) .,Wf'-so.łe zawody"~ 

g. 16, 18. 20, dozw. od 
lat , 7. 

WOLNO!;C (Nap 'órkow.
sltlego 16) „Cud w Me-
dlolanie" dod „w kra
Ju soe.1alizmu 1-53" g. 
H. 16.10, 18.20. 20.30 
dozw. od lat 14 

ZACHĘTA (Zgi&.rska 26) 
„Niezapomniany rok 
1919" g 18, 20 .dozw. 
od lat 12 

Dnia 2 marca 1953 roku zmarła, prze

żywszy lat 29 

S. t P. 

dr ZOFIA KUBERSKA 

z Godlewskich 

Pogrzeb z kaplicy cmentarza na Do

łach odbędzie się w środę dnia 4 mar

~a br. o godz. 16.30, o czym zawiada· 

I miają pogrążeni w glębokim smutku 

Mąż, dzieci, matka, siostra i rodzina. 
2923-G 

Dnia 2 marca 1953 roku zmarła po 

iługich i ciężkich cierpieniach przrżyw

;zy lat 79 

S. t P. 

STANISŁAWA KA WECKA 

z Hologów 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 

dnia 5 marca br. o godz. 16 z kaplicy 

cmentarnej przy ul. Ogrodowej. o czym 

7.awiadamlają pogrążeni w smutku 

2947-G Dzieci i ""nuczkl. 

- -
l.Gll810NO kartę mel- z<\UBI0:-00 kartę mel
dunkową. pokwitowanie dunkową na nazwisko -
na z!ownc dokumen ty. Zbigniew Grze11orsk , i po 
:eglt ZMP I turyslycznq kw twwan :e na złożone 
Jerzy Drzewiecki ur. i3.7 dokumenty Urszula Pa-
1935 zam. Łódź, Jaracza duch. G<lańska ~16 
nr 56. (Z891-Gl 

ZGUBIONO kartę mel
il:GUBl'.>NO lcgit. szkol- dunkową, poi<wilowan~ e 
ną. Marii Dyzbardzis na zlo7o'le dekumen•y 
Lódź, W:ęckowsk l cgo. 7, na nazwisko Genowefa 
:n 10• fl94<.-n> Gromek, Ll.manow<kie9o 
ZGUBIONO 1egit. zw. 8-3 '22fifi-G) 
zaw. Ignacy Nowak, ul. ZGUBIONO kanę mel
\\"' ; eckowo:-\<~20 _ _ du1lkowa w r az z pokw!

ZGUBIONO karte mel-1 towan;em na złożone <!o
junkQo'\\•a na nazwi«ko Ma kumenty na na.zw'.sko Jó-
r!anna Zbr"ja wvd. przez zcf Wyoockl, Nowy-
PGnN w Zakrzówku. Swlat SO. (2286-G) 

111111111111111111111111;111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111• 
;: WYDAJE INSTYTU'I PR ·~S~ .,CZYTEl.NIK" 
aRedakcJa 1 A1m:mstrac•a t.Od1 Ili P .otrkOWSk& !16, 
E e1 C1<ntra1a 28~-0C' Red na<.'? 12,·fi4 .n<lz orzvj. 
:; 2-1! Sekreta/oz odoow 204-75 1wdz orzv: 10-12, 
:; 1ztal enspooarczv 283-00 wewn 3~ r>ra> 228-~2 dzi ał 
i•""r•owv 20~ -96 dz ·a1 1t•111 141-10. dział mlelsk1 
§!43-80 I 28~-00 ... •0 wn 37 1z:al 11stów · korespon-
5 Clentow 283-00 we„vn 4~ t 114-32 
l"'l.edakc'B rekop 'SOW nlP 'ZW~1<'8 ta 1Teś~ 1 terminy 
;: 01?10•1el'l n·e 01erze od:;ow1ed7 alno~ct 
:; Dzlal og>oS>eń P1otr1<nwska % te : 111-50 1 114-75 
: cz,•nnv B-18 w .snbntv 8-14 

-
§Cena w orenumerac1p oocz1owe1 5 u mtesteczn1e 

REDA GU.Tl" KOT Fr.n•M R<'DĄ l{rVT'JE 
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Zybina 
w doskonalej formie 

Rekordzistka świata w 
pchnięciu kulą Zybina (ZSRR) 
już teraz na początku sezonu Q 
znajduje się w doskonałej for· starcie krasnoludków 

Sukces lekkoatletów LZS tódź 
W Przemyślu odbyły się lek 

koatletyczne zimowe mistrzo
stwa Polski LZS. W zawodach 
tych brała również udział re
prezentacja zawodników wo
jewództwa łódzkiego. 

Dlaczego 
nie było sędziów ł 

mie. ----------------·--- Łodzianie w punktacji zespo 
łowej zajęli 4 miejsce _ 41 W czasie. rozgr!''•".ek f~nałe>
pkt. za Rzeszowem - 100 pkt„ wych w p1ł~e ~1at~oweJ na 
Poznaniem _ 93 pkt. i Katowi szczeblu w0Jew?<Jzk1m 0 P1;1-
cami - 53 pkt. Ogółem skla- \char. C:RZZ. w .p1e1:wszym dn_1u 
syfikowanych zostało 14 okrę- turmeJU ZJaw1ł się tylko Je
gów. den. prze~stawiciel kolegiui:n 

Startowała ona ostatruo w w h k h 
~~o:~~r~~~~~an~z;si:::;:y:y~~ rażenia z .mistrzostw arcers 1'c 
15.47. Wynik ten jest lepszy 
o 5 cm. od jej własnego re
kordu, będącego jednocześnie 

rekordem świata. 

50 tysięcy widzów 
na skokach 
narciarskich 

Jak wielkim zaintereS'O'Waniem 
publiczności cieszą się w Związ· 
ku Radzieckim imprezy sportowe 
świ„dc.zy np. osta1 nio zori;ani.zo· 
wany konkurs skoków narciar
ski.eh na nowowybud<>wanej skoez 
ni pl>d Mo'Skwą. 

Na trybunach zebrało się okolo 
SO tysięcy wid,ów, Mistrz-em Mo
&kwy zo,~tał Afanasjew. Mia! oo 
&koki długości 62 i 62,5 m. 

W n·adcho0dzacą nie.dzielę na no 
~<>wybudowanej skoczni mają 
mę odbyć skoki p mtstrzostwo 
ZwiąŁku Ra,dziookiego. 

Motocykliści 

Włókniarza 
organizują się 

Przez długie tygodnie i mie 
siące wspominać będą harce· 
rze łódzcy pobyt w Krynicy w 
czas.ie zimowych mistrzostw 
harcerskich. 

Łodzianie mieli wyjątkowo 
trudne zadanie w walce o 
pierwsze miejsca nie będąc 
przyzwyczajeni do górskich 
tras. W ubiegłym roku harce
rze nasi w punktacji zespoło· 
wej zajęli ostatnie - 19 miej
sce. Tym razem za punkt am· 
b:cJ: postawilj sobie nasi har
cerze zajęcie znacznie lepsz:! 
go miejsca'. Konkurencja by
ła wyjątkowo silna,. Nie trze
ba zapominać, że cały szereg 
drużyn posiadało harcerzy tre 
nujących w miejscowościach 
górskich w: Zakopanem, Wi
śle, Szczyrku, Beskidach, 
Szklarskiej Porębie itd. Do o
kręgów tych należą Kraków, 
Katowice, Wrocław, Rzeszów. 

- Łodzianie mówi ob. 
Roman Winiarski, kierownik 
oddziału wychowania fizyczne 
go przy Prezydium RN, któ· 
ry towarzyszył naszym harce
rzom, tym razem spisali się 
dobrze. Dzięki nadzwyczajnej 

Sekcja Motocyklowa Wlóknla- ambie.ii harcerze łódzcy poh'a
rza łódzk iego po reorgan i.zacji. fili znjąć 11 miejsce. Wyprze
zaczęla już przyjmować zapisy no dziliśmy takie okręgi jak: Byd 
wych członków. Zapisy przyjmo- goozcz, Szczecin, Białystok, 
wane są w p:>n iedzialki i środy w 
godzinach od 19 do 20, w sekreta- Kielce, Koszalin, Lublin, War
riacie przy ul. Łąkowej 21. szawę (województwo) i Łódź 
Członkowie. którzy należeli w (województwo). 

l!ezonle ubiegłym do wspomn la- N ·1 k 
neJ sekcji, powinni zglosić slę do aJ epiej poszło im w on-
sekretariatu i potwlerozić swoje kurencji saneczkowej. SułkO
czlonkostwo. Zadaniem sel<CJI jest wski z 3 TPD został mistrzem. 
m. Jn .. zwerbowan.'e do sekcj' I Najpoważniejszymi jego rywa 
WS'Zystk1ch pracowników przemy- . . . 
słu wlókienn iczego. którzy upra- lam1 byh zawodnicy z Wro
w1ają sport motocyklowy. cławia, którzy trenowali na to 

Józef Pisarski 
trenuje bokserów Włókniarza 

Któż z n.as nie pamięta walk MDK w ponledztaikł, środy I piąt 

Józefa Pisarskiego. Przed wojną kl w godzina.eh między 19 a 21. 

był mistrzem jakich mało. Po woj Jesteśmy przekonani, te Pisar
nie Pisa.rskl rozgrywał emocjonu- ski zechce przede wszystkim ZJWró 
jące pojedynki z Kolczyńsklm 1 cić baczną uwagę na mlo<hlet. 
Szymurą. Popularn 'e zwany Jó- Ma on już w swojej karierze tre
zek zaliczał się do grona bokse- nerskiej nie jednego wychowan
rów dobrze znających sztukę ka. Między innymi ueznlem jego 
punktowa.nla. Pisarski, przy wspa jest obecny instruktor AZS w 
niale opanowa.nej technice, umiał A WF - Bonikowski. 
dobl"ze taktycznie rozwiązywać 

pojedynki, odnoStLąc W"p:rn ·ale 
zwycięstwa nie tylko na ringa,ch 
Pols..'<i, ale l za granicą. 

Pl„ars.kl, ·mając powatny auto
rytet wśród mlodziety, wykorzy
sta zapewne wszys!Jk!e swoje zdoi 
ności by zmontować dobrą druży 

Obecnie Pisarski wrócił ze nę bokS>ers.ką Włókniarza, aby mo 
Szczecina na stałe do Łodzi t ob- g!a ona w przyszłym sezonie sta
ją! tren <.ngi sekcji bokserSk ej nąć do wa.Łk! o mistrzostwo li 

Włókniarza. LigL 
Treningi odbywają się w sali 

- Kolasnikow? Rozmawiałeś z nim? 
- Jeśli na nas liczy, to wynika z tego, że z nim rozma-

wiałem. Należy rozumować logicznie! 
Rozmowa braci przeciągnęła się długo. Kiedy się wresz

cie skończyła, Wasyl i Misza nie zważając na późną godzi
nę, zaczęli się przygotowywać do drogi. Przygotowania te 
zaczęły się od tego, że bracia własnoręcznie nabili kilka
naście naboi loftkami. Wskazywało to niezbicie, że zamie
rzali zapolować na najgrubszą zwierzynę jaka trafiała się 
w bażenowskich lasach, które z dawien dawna cieszyły się 
sławą raju myśliwych. 

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY 

1 

Abasin był przekonany, że zobaczy się tego dnia z bra
tanicą. I rzeczywiście - zaledwie ściemniło się, Walentyna 
zawitała do jego domu. 

- Wchodź prędzej do środka! - przywitał ją Maksym 
Maksymilianowicz. Pomógł jej zdjąć mokre palto i zauważył 
z przestrachem: - Ale zmokłaś - do nitki! 
Kazał usiąść Walentynie na fotelu, spojrzał jej w oczy 

i do reszty stracił humor - taka z nich wyzierała męka. 
- Gdzie Paweł? - zapytała niecierpliwie. 
- Samotiosow twierdzi, że pojechał ciężarówką do Gor-

nozawodzka. 
- Do Gornozawodzka? Po co do Gornozawodzka? 
- Nie obchodzi mnie wcale dokąd pojechał, ale w jakim 

stanie pojechał. Przecież naprawdę jest poważnie chory ... 
A ty o której przyjechałaś do Nowokamieńska? 

Walentyna opowiedziała stryjowi o swoich tarapatach. 
Dowiedziała się rano od pewnego znajomego w Kudielnoje, 
że telegram okazał się fałszy~· i że Paweł został wyrzu
cony z pracy, jakoby za niedbalstwo. Walentyna natych
miast wyruszyła do Nowokamieńska, dojechała przygodnym 
autem do' Przeklętej Kopalni. nie zastaw;;zy tam jednak 
Pawła ani Samotiosowa, udała się do Maksyma Maksyml-. 
lianowi cza. 
Zmęczona i rozbita psychicznie, Walentyna długo siedzia

ła nieruchomo z twarzą ukrytą w dłoniach, zapominając zu-
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były doskonale wyekwipowa
ne. Narciarze z Krakowa mie· 
li po dwie pary nart (biegowe 
i zjazdowe). Widzieliśmy na
wet narty o ślizgach plasty-

DrutY'lla harceray łód2ki.cd:t w cza.ile defilady. 

mówi dalej ob. Winiarski wy-1 - Musicie w przyszłym se
różniała się na każdym kroku. zonie postarać się o zdobycie 

Spośród zawodników łódz· sędz1o~sk:e_go. W drugim ?n1u 
kich na wyróżnienie zasłużyli: zaw~dow nie było nawet 1 te-

Surma ze Zdun, który w rzu !!? Jedynego reprezentant:i.
cie granatem uzyskał wynik ~1e. t.rzeba chyba .. doda w.a~ ~ 
73.55, zajmując pierwsze miej· Jak1e1. konsternacJ1. z;nalezli się 
sce. organizatorzy turrrieJU. 
Sowińska z LZS Kamieńska Drużyny wyszły na salę, a 

w' pchnięciu kulą - 8.87 - za publiczność denerwowała się, 
jęła trzecie miejsce. że zawotly nie rozpoczynają 

Jabłoński z LZS Rokiciny się w wyznaczonym terminie. 
wynikiem 12.20 w pchnięciu Cóż było robić w takim wY
kulą zajął również trzecie padku. Zaczęto szukać spo
miejsce. śród publiczności kibica spor-

Sztafeta koblet 4x40 m w towego dobrze znające~ się 
składzie: Sowińska Kamieńsk. na przepisach, a gdy znałezio
Galówna Kamieńsk, Kubiak no amatora „gwizdania", to o.. 
Zduny, Opatkówna Sieradz - kazało się, że nie może on peł
za ieła trzecie miejsce. !lić funkcji sędziego - bo jest 

Sztafeta męska 4x40, bie- kibicem sportowym drużyny 
gnąc w składzie: Czerembel grającej na sali. 
Zduny, Wąs Przygów. Kosiac- Dlaczego nie przysłano de>
ki Nowe Miasto i Turan Zdu- statecznej ilości sędziów na 
ny zajęła również trzecie miej zawody 0 puchar CRZZ? 
sce. 

Jak widzimy, sportowcy łódz 
kich LZS spisali się w Prze
myślu nie najgorzej. 

Młodzież była zdyscyplinowa· jeszcze lepszego miejsca. 1-------------
~a pytanie to odpowie nam 

może ŁKKF, który dobrze wie 
dział o tym turnieju, zamiesz
czając imprezę tę w kalenda
rzyku sportowym. 

na. Harcerze nasi wyglą- - Dołożymy wszelkich sta
dali jak krasnoludki. mając na rań. żeby harcerze nasi w przy 
głowach czerwone czapeczki i szłym roku odnieśli większe 
ciemno granatowe kurtki. sukcesy. 

- Czy mieliście dużo śnie· 
J. N. 

Czy zdobyłeś 
SPO? i:llAl>IO• 

SRODA, 4 MARCA 

gu? 

- Warunki były bardzo do
bre. Pogoda dopisała. Sniegu 
było pod dostatkiem. Harcerze 
nasi w czasie pobytu w Kry· 
nicy zaprzyjaźnili się serdecz
nie z młodzieżą koreańską. -
Dzieci Korei korzystały w Kry 
nicy ze śniegu i słońca. Nasi 
chłopcy porozumiewali się z 
Koreańczykami dobrze. Zna
leźli wspólny język - język 

„Zgubih" 170 drużyn pHkorskich 
7.20 t 17.30 (Ł) „z mikrofonem 

przez miasto I wieś". 7.35 (Ł) 
Wiad. dla wsi. 7.50 Stan pogody. 
7.55 Wiadom. poranne. 8.00 (Ł) 
Muzyka rozryw. 11.~ .. Głos mają 
kobiety" .. Wspomnienie o 
Wandzie". 12.04 Dziennik. 14.10 
Dla klas III I IV - aud. slowno
muz. pt .. ,Młodzieńcze Iata Fry
deryka Chop:na". 14.30 Koncert 
ork. rozgł. wrocławskiej. 15.09 Ko 
munikat o stanie wód. 15.10 Pro
za radziecka - opowia<I. M. Go
gola. 15.30 Dla dziec! - ,.S.prawy 
waZne i ciekaiwe". 16.00 ,.Wszech· 
nica Radiowa": „Przyroda" (I). 
16.20 (Ł) Przeglad kulturalny -' 
„Nasze święto". 16.::o (Ł) Audycia 
słowno-muz. .• W st.ule<: ie pre.'Ylie
ry .,'I'raviaty·• Verdi'eJ?o. 17.00 
Wlado:in„ _popoh.tdn. 17.15 <Y 
Au<I. sportowa. 17.45 (Ł) •. o Spo
łecznym Ognisku Artystycz..nym 
w Łodzi". 18.30 Pogadanka sp0rt. 
18.40 Recital wioloncz. z. Adam
skiej. 19.00 Kronika kulturalna. 
19.30 Muzyka l aktualności. 20.00 
„Bywa to i w Anglii" 20.20 
Koncert ork. ro7.gł. krakowskiej. 
21.00 Dzlennlk. 21.30 Słowniozek 
muzyczny. 2.2.00 .,Wszechnica Ra
di-0wa11 - "Nauka o świeeieu (1t) 
22.20 Tydzień muzykJ rumuńskiej 
w Polsce. 23.00 Muzyka operowa. 
23.50 Ostatnie wlai;!omoścl. 

Sekcja Piłki Noźnej WKKF Igo jest kilkadziesiąt zespołów 
w Łodzi liczyła, że w rozgryw piłkarskich. 
Iłach o mistrzostwo „C" klasy Sądzimy, że do dnia 7 mar
u<lział weźmie minimum 200 ca zbudzą się one z zimowej 
drużyn, a tymczasem oficja!· i3piączki i ostatecznie na li
nie zgłoszono tylko 30. ście zgłosze11 będzie więcej niż 

przyjaźni. 
Wszystkie prawie zespoły 

W sali AWF 
zagrają 
szczypiorniści 

AZS łó<tz.kl otrzymał za.prosze
nie wzięcia Udziału w czwórme
czu szczypiorniaka. zawody od
będą się w na<ichodzą<:a niedzielę 
w Warszawie w sali A WF na Bie
Jgnach. Rozgrywki z.gromad<Zą n"1 
stępujące respoly: AZS AWF, 
drużynę z Gdańska, AZS Politech 
nikę i AZS z LodzL 
Drużyny składać się będą z 7 

graczy. 1 

Skład zespołu łódzkiego przed
stawiać się będzie nastęoujaco: 
Kozerapski, Nowak. Kaczała, KoJ1 
ka, Korsak, Kowalewski. Dob
rzański. Polanowski ! Hołysrz. z 
drużyna wyjedz.e do Warszawy 
trener Raozyńskl. 

Nasuwa się pytanie, gdzie 
się podziało 170 drużyn? Minę
ło już kilka wyznaczonych ter 
minów, w których poszczegól· 
ne zrzeszenia musiały zgłosić 
swoje zespoły. \Vyznaczono 
jeszcze jeden, ale juź ostatni 
termin - do dnia 7 bm. 

Wiemy, że na terenie nasze
go województwa jest znacznie 
więcej niż 30 drużyn „C" kla· 
sowych. Jest ich znacznie wię
cej niż 200. Brak zgłoszeń tłu· 
maczyć moźna jedynie indo
lencją poszczególnych organi
zacji sportowych w terenie. -
Chodzi przede wszystkim o 
LZS. Wiemy bowiem. że zespo 
ły wiejskie uprawtaJą sport 
piłkarski, że mają dobrze zor
ganizowane drużyny, dziwnym 
więc się wydaje dlaczego dru· 
żyny te nie chcą się zgłaszać 
do rozgrywęk. Na terenie sa
mego np. powiatu wieluńskie-

200 drużyn piłkarskich. 

Autobusem po Łodzi 
Ciekawą wycieczkę or.~anizuje 

łódzki PTTK. Otóż cl, którzy nie 
znają dobrze naszego miasta bę
dą mogli tym razem skorzystać z 
wycieczki autobusowej po mie
ście. Wycieczka samochodem 
trwać będzie 2 godziny. 

Wycieczka zorganizowana bę
dz'e w nadchodzacą niedzielę. 
Zgłoszenia przyjmuje PTTK J>rzy 
ul. Piotrkowskiej 'Io. Ilość miejsc 
ograniczona. 

Wieczornica 
sportowa 

Kolo Sportowe Start nr s przy 
Izbie Rzemieślniczej organizuje 
wieczorni<>e sportowa dla swych 
członków w środę 4.3. o 11odz. 19 
w lokalu przy ul. Mon'uszki 8. 

W programie spotkanie ze zna. 
nymi sportowcami Łodzi oraz 

Młodzieży szkolna! 
Zbieraj złom żelaza 

i odpadki użytkowe 

część artystyczna. ·--------------

--------------------------

pełnie o stryju, który nie mógł sobie znaleźć miejsca w po
koju. 

- Zdarzyło się nieszczęście, a ja niczego nie rozumiem, 
błądzę po omacku! - wykrzyknęła nagle. - Usiądź koło 
mnie i opowiedz mi wszystko. co wiesz o Pawle. 1 Słyszysz -
musisz mi wszystko opowiedzieć! 

- żebym to wiedział, o co właściwie chodzi! bezrad-
nie rozłożył ręce Abasin. - Tyle się nieszczęść na chłopca 
zwaliło! ... 

- Trzeba jednak to wszystko przemyśleć. Paweł szedł 
przez życie tak uczciwie, pracował tak wiele i raptem -
wyrzucają go z pracy. Cała przyszłooć wali się w gruzy? 
Dlaczego? O co go oskarżają? 

- c;ężko o tym mówić ... 
- Myślisz. że będzie mi lżej, jeśli nie będę nadal o ni-

czym wiedziała? Dlaczego milczysz? Pamiętasz, powiedzia
łeś mi kiedyś w tym samym pokoju, że na Przeklętej Ko
palni miał:v miejsce jakieś wypadki czy też akty sabotażu ..• 
Czekaj! •.. W Końskiej Głowie rozmawialiśmy już o tym 
z Pawłem Dowiedziałam się wtedy, że ktoś wskazuje nań 
anonimowo jako na sprawcę t.r·~h katastrof. Paweł zaczął 
już oceniać każdy nowy wypadek jako nową, obciążającą 
go poszlakę. Któż się jednak odważył na takie oskarżenie? 
Jak się to stało, że wypadki potwierdzały oskarżenie? Nic, 
naprawdę nic z tego nie rozumiem!... 

- Sam tyle rozumiem, co ty, moja kochana ... Samotiosow 
mówił mi, że P<>.weł otrzymał jakiś list anonimowy. że ja
kieś obciążające go materiały zostały przesłane do ogólno
kopalnianej organizacji partyjpej, a nawet do prokuratury. 
Przypuszczalnie Paweł Piotrowicz, mówiąc o jakimś ano-

nimowym donosie, miał na myśli te właśnie li.sty. 
- Bardzo możliwe... Czekaj, na czym opierają się te 

oskarżenia? Pytałam już o to Pawła, ale nie zdążył mi od
powiedzieć ... 

- Na czym może się opierać podłość?! Na niczym lub 
prawie na niczym, co· nie przeszkadza bynaimniej, że jako 
całość, wszystko to wygląda bardzo poważnie. Weźmy na 
przykład akty sabotażu na Przeklętej: wszystkie były zna
komicie obmyślone, wymierzone w najczulsze miejsca. 
A chociażby ostatni pożar - do kopalni ma przybyć nowa 
partia robotników, a tu płoną baraki i na wpół zmontowa
ne domy. Na domiar złego - wszystkie bez wYjątku wy
padki Wydarzyły się w nieobecności Pawła Piotrowicza. 

-. To prawda - przyznała Walentyna marszcząc w za• 
dumie brwi. 

- Widzisz sama ..• To wielki atut w rękach oskarżycieli: 
Raskowałow kierował aktami sabotażu mając zawsze goto
we alibi... 

- Któż może jednak przypuszczać, że człowiek tak nie
zręcznie broni się przed podejrzeniami. Wszystkie te alibi 
nic nie są warte. 

- A w ostatnich czasach wartownicy zac7-ęli meldować, 
że wid~ieli Pawła akurat w tych miejscach. gdzie nieco póż
niej miały miejsce akty sabotażu. Nastęonie przypomrue!i 
sobie o ojcu Pawła, który pracował niegdyś w Nowokamień
sku, w dodatku w tej samej kopalni. 

- Tak. wiem już o tym. Wiem nawet, że ojciec Pawła 
własnoręcznie wysadził szyb w powietrze w przededniu 
wkroczenia władzy radzieckiej do miasta. 

- To jeszcze głupstwo! Są tacy, którzy twierdzą, że sta„ 
ry Raskowałow był właścicielem Przeklętej ..• 

- O Boże!. .. Ale Paweł nie wiedział o tym, powiedz! 
- Pytasz mnie o to. jakbyś sama wierzyła, że Piotr Ras-

kowałow był naprawdę właścicielem kopalni. a przecież to 
właśnie jest największą bzdurą. Jak mógł stać się właści
cielem Przeklętej. skąd wziął na to pieniądze? Zarabiał nie
wiele. Ale jak udowodnić tak oczywistą dla mnie rzecz? To 
było tak dawno. Jak obalić te Idiotyczne brednie? W prze
ciwnym wypadku mogą tak sprawe oostawić: •Yn nie chce 
oddać państwu spadku PO ojcu.. 

te. d. n.> • 


